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„W Rosyi — spokój”. 

„Nieoczekiwany spokój wewnętrzny Rosyi— 
pisze petersburski „Dwadcatyj Wiek*— wprawił 
zagranicę w zdumienie. Europa więcej się wzba- 
rzyła wiadomością o rozwiązaniu Dumy, niż sa- 
ma Rosya, zagraniczne zaś gazety stwierdzają 
na podstawie doniesień swych korespondentów 
petersburskieh zadowolenie, przepełniające serca 
sterników rosyjskiej nawy państwowej w miarę 
potwierdzania się nieprawdopodobnej, nieoczeki- 
wanej wieści: „Rosya spokojna“. 

„I w istocie — ironizuje „Dwadcatyj Wiek“ 
— pa ulicach stolicy wszystko w porządku „we- 
dług przepisów“. Bułwarem Myteńskim uroczy- 
ście przeciąga procesya z jej nieuchronnemi o- 
zdobami: komisarzem i policyantami na czele i 
z boków. Ach, gdyby om wiedzieli. Głdyby wie- 
dzieli, że bramy, około której oni przechodzą, 
z wewnątrz pilnują uzbrojeni ludzie, którzy opa- 
nowali drukarnię, trzymają pod strażą wszyst- 
kich zecerów, a jacyś nieznani przybysze kończą 
drukowanie dziesiątków tysięcy « zabronionych 
odezw b. posłów do Dumy... 

„Piętnastu ludzi, uzbrojonych w browningi, 
zdobywa wśród białego dnia w Petersburgu dru- 
karmię... Dziesiątek „bandytów“ rozstrzeliwa pod 
Częstochową w pociągu towarzyszący przewozo- 
wi sum skarbowych konwój wojskowy, oraz 
dwóch generałów, jadących przypadkowo w tym- 
że pociągu. Na kolei warszawsko-wiedeńskiej 
trzydziestu uzbrojonych socyalistów urządzają to 
samo: zatrzymują pociag, odczepiają parowóz z 
wagonem pocztowym, zabierają przeszło 127.000 
rubli. A wyliczamy tylko fakty znamienniejsze, 
bo na drobniejsze brak miejsca i to z okresu 
dwóch dni! I wszystko idzie jak pe maśle: „ve- 
ni, vidi, vici“ — co cheą to robią i giną, rzekł- 
byś, wpadli w wodę“. 

„Z Borysówki, wielkiego sioła w gub. kur- 
skiej, telegrafują : „Przybył tu gubernator, Borzien- 
ko. Na górze Monastyrskiej ustawiono dwa dzia- 
fa. © godzifie"Ś upływa termin złożenia broni 
przez buntowników, poczem gen. Litwinow obie- 
cuje rozpocząć ogień. Panika nie da się opisać. 
Na ulicach i placach ani żywej duszy“, 

„W czyich rękach nareszcie spoczywa wła- 
dza? — zapytuje „Dwadcatyj Wiek“. Te wieści, 
które z Rosyi rozbiegają się po całym świecie, 
płynęły trzy lata temu z Macedonii. Notowano 
tam takie same fakty napadów na pociągi, gra- 
bienia pieniędzy skarbowych, potyczki z Żandar- 
mami i policyą itd, tylko wszystko w rozmia- 
rach daleko mniejszych niż w Rosyi i nie tak | 
„czystej* roboty. | 

„Obawiamy się- kończy swe uwagi „Dwad- | 
catyj Wiek" — że ostatnie wieści znów napeł- ' 
nią zdumieniem Europę. Zaburzenia i nieporząd- 
ki są zgubne dla kraju, aby jednak mogła w nim ` 
się narodzić władza, ciesząca się powagą wśród 


narodu. należy jej pozwolić się narodzić.“ 


Listy z Warszawy. i 


Warszawa 2 sierpnia. I 
(Z powodu agitacyi wśród armii. Dlaczego u uas 
podburzanie wojska do oporu przeciw władzy jest 
prawie niemożliwem. O trudnościach bezrobocia po- 
wszechnego. Zdanie kolejarzy o strajku kolejowym. 
Nowe plany w kiornnkn uniemożliwieni» komunika- 


oyi. Chwilowy spokój. Dlaczego rozwielmożnili się 
złodzieje ? 
Przypominam jeden z niedawnych mych li- 
O 


KRONIKA DROHOJOWSKICH. 


(Dokończenie.) 


_ Wreszcie nadmienia, że pierwszym z tej 
rodziny, który otrzymał tytuł hrabiowski austrya- 
cki w 1788 r., był Antoni Drohojowski, podstoli 
przemyski, brat czterech owych zakonników i 
prapradziad autora „Kronikit, 

Przyznając w pochlebnych, a przedewszyst- 
kiem prawdziwych słowach, zasługę tej „po nad 
inne tego rodzają prace.., odznaczającej się 
przejrzystością | jednością układu“ szanowny re- 
cenzent robi słuszną Uwagę, Że nawet i grafolog 
znajdzie dla siebie bogaty materyał w tym li- 
eznym zbiorze, przez dziewięć pokoleń nieprzer- 
wanych podpisów, nieraz bardzo charakterystycz- 
nych, doskonale i wiernie w „Kronice* repro- 
dukowanych. Cytuje jeszcze jednego autora z te- 
go rodu: Jana-Krzysztofa, sekretarza J, E. M., 
który wydał w 1580 r. „Oratio de fatalibus re- 
rum publicarum periodes“, | nakoniec wspomi- 
na, że księdzu Zygmuntowi Drohojowskiemu, 
dziekanowi kapituły przemyskiej w 1701 r. zar 
wdzięcza swe istnienie fundacya kanonii imienia 
Drohojowskich przy katedrze rzymeko katolickiej 
w Przemyślu, której patronem jest autor „Kro- 
niki“. 

Zreasumowawszy wszystko, co o tej książce 


uwów == Niedziela ària 5 sierpnia 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


Rok XLVI. 


stów. Znajduje się tam przypuszczenie, że partye 


Ten plan unieruchomienia komunikacyi jest 


skrajne, czując, iż do strajku generalnego trudne najnowszym pomysłem, jaki rewolucya pragnie 
prowadzą drogi, prawie niedostępne, zwrócą te- przeprowadzić, gdyky władza zbyt otwarcie wró- 
raz działalność swą przeważnie w kierunku agi- cić chciała do dawnego systemu. Dotychczasowe | 
tacyi pomiędzy wojskiem. Zajścia pod Helsing- zaś usiłowania rządu, aby się pozornie ubierać 
forsem dowodzą słuszności tych przypuszczeń. w płaszczyk liberalizmu, nie mają powodzenia. 
Partye skrajne mają teraz swój plan: zdemorali- Pomimo pięknych frszesów, że: „dawny porzą-| 
zowania wojska. albo raczej przyciągnięcia go na dek nia "yć pogrzebany”, jak twierdzi p. Sto-. 
swoją stronę. A potem rewolucya, Do kroków ,łypin, lub, że: „cesarz sam do wolności zmierza“ i 
zaczepnych przeciw rządowi, ale zaczepnych w|- pozostają dotychczas pustym jedynie wy- 
otwartem polu, przyjść inaczej nie może. Dowo-': krzyknikiem. W szczerość tego nikt nie wierzy. 
dem porażka rewolucyi w Moskwie, skoro tylko Sformułowanie nowego gabinetu, o którym się 
rewolucyoniści opuściłi podziemia spisku i chcieli głosi, że będzie „liberalnym“, natrafia na coraz 
stanąć oko w oko z „despotyzmem'*. Zawód jaki : nowe trudności. Każde żądanie postawione ze 
ich wówczas spotkał, był zarazem pouczającym. strony sfer liberalnych, które się chce do skła- ; 


scy przebrani po cywilnemu żandarmi, willa sa- 
ma była silnie strzeżoną. Rewolucyoniści, którzy 
dokonali zamachu, byli dobrze o tem poinformo- 
wani -- wybrali więc jedyne miejsce w Otwo- 


‘eku, jakie było możliwe do spełnienia zamachu. 


Napastnicy uszli wszelkiej pogoni. Zresztą 
pogoń ta (jak zawsze) była spóźnioną. Na tele- 
graficzne zawiadomienie o spełnieniu czynu gen. 
gubernator wysłał do Otwocka oddział żandar- 
meryi i wojska w dwóch wagonach. Posłano 
równocześnie szosą oddział kawaleryi, celem tro- 
pienia zabójców. Ci jednak, jak wieść niesie, na- 
stępnym już pociągiem zdołali przyjechać do 
Warszawy. Michat. 


Okazało się, Że nawet taka armia, jaką dziś rząd ; du tego gabinetu wciągnąć, natrafia na przeszko- 
rosyjski rozporządza, jest jeszcze dość silną, bv į dy. Więc ludzie istotnie liberalni a lojalni nie 
idą na ten lep, 


stłumić bunt, oparty na rewolwerze i ręcznej 
bombie. Jest to broń odpowiednia do zamachów 
lub w danym razie do obrony osobistej. Albo 
dobra także do różnych sztuczek rozbójniczych. 


Jednakże jako broń zaczepna w obec karabinów | dni nie było napadu na pociąg, ani na żadną 
i dział nie nie jest warta, Chodzi więc o pozy- | wiekszą instytucyę publiczną czy prywatną, czyli 
tych karabinów., właśnie ij właściwie na kasy tychże instytucyj. 


skanie dla 
dział. 


W tem miejscu raz jeszcze powtórzyć trze 
ba, że w Rosyi właściwej, tam, gdzie ta armia 
jest u siebie i gdzie agitator może do żołnierza 
po bratersku przemówić i przemówić tym samym 
językiem, tam i agitaeya sama jest łatwiejszą 
i skuteczniejszą, aniżełi np. u nas, gdzie tego 
braterstwa pomiędzy ludem a sołdatem nie ma 
i być nie może. U nas jest sołdat wrogiem — 
iw danym wypadku wrogo też będzie postępo 
wać nietylko względem agitatorów, ale wszyst- 
kich. Jednakże fakty podobne, jak obecnie pod 
Helsingforsem, jakie zaszły swego czasu w Kron- 
sztadzie, w Odessie, w jednym z pułków gwar- 
dyjskich w Petersburgu, nie mówiąc o kilku po- 
mniejszyeh wypadkach, świadczą dowodnie, że 
agitacya wśród wojska, i to na wielką skalę, 
jest obecnie jednym z najważniejszych punktów 
w programie socyalistycznym na przyszłość. 
A każdy nowy przykład w tym kierunku -szerzy 
zarazę demoralizacyi wśród szeregów. Przed 
kilku jeszcze laty żadnemu sołdatowi w armii 
rosyjskiej nie śniło się nawet o buncie, nie przy- 
puszczał, aby coś podobnego było możliwem. 
Dziś i on przekonał się za drugimi, że w tem 
państwie, pod takim rządem i w podobnym 
chaosie, możliwem jest — wszystko. 

Wieści o powszechnym strajku politycznym, 
dla którego złowrogą inauguracyą byłby strajk 
kolejowy, raz cichną, drugi raz przybierają for- 
my przeróżne. Zdawaćhy się mogło, że bezrubo- 
cie generalne w tych rozmiarach, jak w zeszłej 
jesieni, jest dziś prawie niepodobnem do prze- 
prowadzenia. Sprzeciwiają się temu: zubożenie 
klas pracujących, któreby nowy strajk przypła- 
ciły nędzą i głodem, oraz niezgoda pomiędzy 
różnemi partyami socyalistycznemi, Na te prze- 


siebie 


szkody rząd liczy i niewątpliwie wciąga je do stacya kolei Nadwiślańskiej) niedaleko wilii, bę- | 


l 


` 
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Sprawy zagraniczne. 


Powstanie w Arabii. 


Od roku przeszło w Arabii nie ustają w 
różnych miejscowościach  wybuchające ruchy 
powstańcze, które niedołężnemu rządowi ture- 
Tylko ra- ;ckiemu sprawiają wiele kłopotu i wysiłków, zu- 
bunki na ulicy i rabunki kas w handlacb pry- ; pełnie bezużytecznych. Zwłaszcza ostatnie wiado- 
watnych powtarzają się na każdym kroku, nawet | mości, które dochodzą z Arabii, również niepo- 
w śródmieściu. Doszło do tego. że ludzie oba- | chlebnie świadczą o sprężystości tureckiej admi- 
wiają się mieć w kasie kiłkadziesiąt rubli,  nistracyi. Każdemu krokowi, zrobionemu naprzód, 
zwłaszcza w sklepach od ulicy, że, wychodząc na, towarzyszy krok w tył. Ruch powstańczy, w je- 
miasto, bierze się ze sobą zaledwie kilka rubli — ; dnem miejscu przytłumiony, odradza się w in- 
bo pp. anarciści mogą przyjść, wziąć za ręce, | nem, oddziały wojsk tureckich, dumne z łatwego 
zrewidować kieszenie, no i zabrać „na cele par- zwycięstwa, muszą iść szukać nowego, aby 
tyjne*, I nikt im za to nic nie zrobi. A policya, | wkrótce dowiedzieć się, że „w miejscu, skąd 
gdyby ich pochwyciła na gorącym uczynku? Ah, | przybyły, powstanie znowu wzięło górę. Ww re- 
w takim razie podzieliłaby się z nimi na pewno. ' zultacie sytuacya w lipcu 1906 jest zupełnie ta- 
W ogóle bowiem tego stanu  rozwielmożnienia , ka sama, jaką była na wiosnę 1905. 
się wszelakiego złodziejstwa, panowania rze- | Rząd turecki zbiera w Arabii plon swego 
zimieszków i złodziei, inaczej jak porozumieniem ; długoletniego systematycznego posiewu. Budowa 
się opryszków z policyą, tłómaczyć sobie nie | terytoryalna Europy, jak i świata całego, formo- 
można. wała się drogą zaborów. Ale stosunek zwycię- 

Nie to zresztą nowego w policyi rosyjskiej, | żonego i zwycięzcy nie może trwać długo, o ile 
Za spokojnych czasów, kiedy państwo to ucho- | zwycięzca posiada zdolności assymilacyjne nie- 
dziło jeszcze za najpotężniejsze na świecie, skra | zbędne do moralnego i materyalnego opanowania 
dzionych i zrabowanych przedmiotów czy pie- | kraju na stałe. Sukcesy wojenne były zawsze 
niędzy nikt nigdy nie odzyskał. Przyczyna pro- |tylko środkiem początkowym, assymilacya zaś 
sta : złodzieje opłacali się agentom policyjnym. | stanowiła właściwy, niezachwiany podbój. Turcy 
Więc dziś jest to samo. Tylko bezczelność zło- w stosunku do swych zwyciężonych nie byli ni- 
dziejska wzrosła nadzwyczajnie, tak, jak nigdzie gdy assymiłatorami. Zdolności militarne Turków 
na świecie. A wzrosła dlatego, boć i złodzieje | potrafiły ich zaprowadzić aż do centrum Euro- 
doszli do przekonania, że to najpotężniejsze , py; brak zdolności politycznych odsunął ich aż 
państwo jest gnijącym trupem, a policya wi do Macedonii. Podobnie jak zawojowane narody 
niem, jak wszys'sić isde irstytecya, równie zło- i Europy, Grecy, Rumuni, Serbowie, Bułgarzy, 
dziejską, jak urzędowy i notowany policyjnie ! które nie mogły znieść jarzma tureckiego i wś!- 
rzezimieszek ... Michał. |czyły stuleciami całemi o niezależność, tak samo 
«1 narody azyatyckie, Turkom podległe, przez 
ı wieki nienawidziły i nienawidzą po dziś dzień 
| swych władeów, jako śmiertelnego wroga. Ara- 
ı bowie, posiadający swą dawną, odrębną a wyso- 
ką kulturę, odrazu rozpoczęli walkę, dostawszy 
się pod władzę turecką i walczą z małemi przer- 
wami nieustannie. 


Powstanie obecne ma za przyczynę wyłą- 


obawiając się kompromitacyi. ' 
Manipulacya podobna ma to chyba na celu, aby, 
zyskać na czasie. i 


U nas panuje chwiłowo spokój Od kilku. 


Zabojstwo gen. żandarmeryi Margraf- 
skiego. 
Warszawa 2 lipca. 
W dniu dzisiejszym w Otwocku (miejsce 
pobytu licznych letników, trzecia od Warszawy, 


swych szans, jako jeden z ważnych atutów w | dącej jego własnością, zabity został generał żan- cznie ucisk administracyjny. Intenzywność i po- 


niebezpiecznej grze. 


darmeryi, Margrafskijj pomocnik warszawskiego ; wodzenie swoje zawdzięcza ono imamowi Mah- 


Również i strajk kolejowy natrafiłby obecnie | 


na bardzo silne zapory. Władza, nauczona bo- 
lesnem doświadczeniem, zna już przeróżne sprę- 
żyny i sprężynki, wprawiające w działalność 


| agitacyę, dążącą do unieruchomienia komunikacyi. | ski gen. gubernatora 


Sami kolejarze wątpią w możliwość przeprowa- 
dzenia bezrobocia kolejowego, a przynajmniej 
przeprowadzenia go w tych samych warunkach, 
co bezrobocie październikowe. 

Istnieje więc inny plan wśród kół rewolu- 
cyjnych, które, jak wiadomo, liczyć mogą na 
poparcie tak znacznego kontyngensu ze sfer ko- 
lejowych, wśród nich bowiem socyalizm i wszel- 


¿kie partye skrajne liczą tysiące zwolenników. | wsiedli do czekającego kabrioletu. 
gdzie się krzyżuje kilka dróg, ' 


Oto, zamiast bezrobocia, rzuconoby. się do ni- 
szczenia torów kolejowych, wysadzania wszyst- 
kich mostów w powietrze itd. Tym sposobem 
komunikacya byłaby uniemożliwioną, a przynaj- 
mniej sama publiczność aniby nie chciała się 
odważać na grożące na każdym kroku niebez- 
pieczeństwo, ani też nie ryzykowałaby na przesy- 
łanie towarów, mogących uledz zniszczeniu. 


orzekł p. Krechowiecki pozwalam sobie na zakoń- 
czenie zwrócić uwagę czytelnika jeszcze na parę 
ciekawych szczegółów, od których zresztą roi 
się w niej. Między innymi na pobyt Stanisława, 
kasztelana przemyskiego na uniwersytecie w 
Padwie, przynależność jego do nacyi Szkockiej 
r. angielskiej, jego wybór na konsyliarza tejże w 
1547 r. i stąd wynikłe na wyborczem zebraniu 
studentów wystąpienie przeciw niemu Parmeń- 
czyka Lelity z zarzutem, iż nazywając się Droho- 
jowskim, nazywa siebie jednocześnie Krukie- 
niekim (a nie Karnkowskim, jak to mylme od 
czytał dr. Windakiewicz), obronienie jego od za- 
rzutu przybierania cudzego nazwiska przez Ga- 
spara Sycylijczyka, który zeznał pod przysięgą, 
że dwoistość nazwisk w Polsce jest rzeczą zwy- 
czajną i że nasz Stanisław do obu tych nazwisk 
ma niezaprzeczone prawo, wobec czego wybór 
jego został nie tylko zatwierdz”nym, ale popro- 
wadził go do jeszcze może zaszczytniejszego, gdyż 
w roku następnym 1548 wybranym zosłał na 
posła do rektora uniwersytetu w Padwie do 
księcia (?) Weneckiego. Ciekawy podaje nam tu 
autor wyjątek z listu słynnego Stanisława Orze- 
chowskiego z roku 1549 do profesora Akademii 
w Padwie, Pawła Rhamnusia, rzucający dodatnie 
światło na naszego Stanisława i również na Sta- 
nisława _Wapowskiego, którzy mają mu słu- 
żyć za prototypy całego narodu, właściwie 
swego środowiska Wyjątek ten uważam za 
właściwe przytoczyć tu w pełni: „Co roku wielu 
młodzieńców, żądnych nauki, wyjeżdża do Padwy, 


| ken. gubernatora w dziale policyjno-żandarm= 
skim. 

Generał Margrafskij był jedną z najwpły- 
wowszych osobistości w kraju naszym, jako bli- 
i szef tak ważnej branży 
admimstracyjnej. Miał lat około 60. 

Zabójstwo odbyło się w następujących o- 


kolicznościach. Margratski, powróciwszy z War- ; 
' nié Mekxę swą stolicą. 


szawy do Otwocka, gdzie mieszka jego metresa, 
przybył tam pociągiera, przybywającym na miej- 


tresa, z którą żył od kilkunastu lat, wraz z sy 
nem |12-letnim i kilkuletnią córką. Wszyscy 


| chali do miejsca, 


wiodących w różne strony. mieszkań letnich, z 
krzaków dano równocześnie kilka strzałów re- 
wolwerowych z różnych stron. Strzały były celne. 
Margrafski wypadł z kabrioletu martwy, a znim 
i zabity synek, ugodzony kulą przypadkiem. 
Powoził kabrioletem Żandarm, przebruny za 
;stangreta. Wogóle służba generała byli to wszy- 


a obecnie bawią między wami krewni moi, Sta- 
nisław Wapowski i Stanisław Drohojowski, mło- 
dzieńcy szlachetnie urodzeni, którzy rokują naj- 
piękniejsze nadzieje. Pragnę, abyś ich poznał, 
choćby dlatego, abyś z obyczajów i umysłu tych 
dwóch o całym naszym sądzić mógł narodzie; 
pochodzą oni wprawdzie z ruskiej dzielnicy pol- 
skiej, w Padwie jednak za jedno z innymi Pola- 
kami winni być uważani“. 


Nie od rzeczy to będzie zacytować wyją- 
tek, nie z panegiryku, ale królewskiego przywi- 
leju Zygmunta LIL, wydanego 20 marca 1603 r. 
w Krakowie Janowi Tomaszowi, Referendarzowi 
Koronnemu i staroście Przemyskiemu, na prawo 
nabywania wójtostw i sołtystw w obrębie staro- 
stwa Przemyskiego, dający nam poznać zasług 
luminarza tego rodu, którego śmierć tragiczną w 
listopadzie 1605 r. pod Bachowem, szanowny 
autor „Prawem i Lewem* błędnie do Przemyśla 
przenosi. Wyjątek ten dajemy w tłómaczeniu 
dokonanem przez autora Kroniki z łacińskiego 
oryginału w TI. części Kroniki pod N. 400 u- 
mieszczonego i do aktów przemyskich  wniesio- 
nego: „do wydania tego przywileju skłoniły nas 
nie tyłko jego (Jana Tomasza Drohojowskiego) 
znakomite czyny, lecz także jego  niepospolita 
biegłość w rzeczach wojskowych, w poselstwach 
i w przeprowadzeniu wewnętrznych spraw pań- 
stwowych, a usługi przez niego oddane poprzed- 
nikom naszym, nam samym i Rzeczypospolitej, 
do tego nas zniewalają. 

* „Doszło do naszej wiadomości, że przez cały 


mud Yabia, który, jak i jego ojcies Hamid Ed- 
din, jest przywódcą ludn arabskiego śmiałym a 
popularnym. Jak wszystkie ruchy polityczne mu- 
zułmańskie, tak i obecny znalazł punkt oparcia 
pa gruncie religijnym. Przypisuwszy sobie „cha- 


„rof eddin* (dostojeństwo zakonu) i „seif el isłam* 


Kiedy doje- 


i (posłannictwo islamu), zaczął Mahmud Yabia ro- 


ścić sobie prawa do kalifatu i postanowił uczy- 
Walkę religijną związał 
op ściśle z polityczną, a hasłu „Arabia dla Ara- 


sce o 4 m. 13. Na dworcu czekała go jego me- bów!* dodał odzew: „Władcy dla Mekki!* 


Trudności militarne, zakie Turcy musieli 
zwalczać, niemożliwość skierowania przeciwko 
Arabom korpusów miejscowych 5 i 6, jako zło- 
żonych z luduości miejscowej, a rozlokowanych 
w Syry! i Mezcpotamii, konieczność utrzymywa- 
nia na granicy w Erzerumie korpusu 4, a w Salo- 
nice i Adryanopolu korpusów 2 i 3, bardzo o- 
słabiła tureckie środki walki. Nadto odległość 
Arabii także utrudniała położenie. Więc też 
pierwsze kroki wojenne, zrobione przez Riza ba- 
szę 1 Szakir baszę, były bardzo niepomyśle dla 


okres, w którym najmiłościwszy śp. król Stefan 
w tem królestwie panował, odznaczał się Jan 
Tomasz Drohojowski czynami swymi we wszyst- 
kich wyprawach wojennych i w poselstwach, 
najbardziej zaś w poselstwach do cesarza Tu- 
reckiego. Nie mniej też w czasie bezkrólewia i 
za naszego już panowania, na wojnie oddawał 
i oddaje nam jeszcze usługi podczas oblężenia 
Krakowa, w bitwie podl Byczyną i we wszyst- 
kich późniejszych wyprawach wojennych współ- 
działał czynnie, wiernie i mężnie, z wiełkim na- 
szym i Rzeczypospolitej pożytkiem. Nie ustał na- 
wet w czasie nieobecności naszej w Polsce 
gdyśmy się udali do Szwecyi dla objęcia rządów 
ojczystego państwa, jakkolwiek sam pozostał i 
owszem, zasługi swoje coraz to bardziej i bar- 
dziej mnrożył, a gdy Rzeczpospolita w jakim- 
bądź znajdowała się niebezpieczeństwie , "nie 
omieszkał nigdy przyłączyć się z hufcami swymi 
do wojsk naszych z wszelką gotowością i nie bez 
własnych ofiar, niosąc ojczyźnie pomo w po- 
trzebie* 


Cofając się wstecz, znajdujemy ciekawy 
niezmiernie spis ruchomości po Andrzeju, 
synie Jana-Parysa (pierwszego) zmarłym w 1563 
roku; świadczy on wymownie o zamożności tego 
rodu i wykwintnem upodobaniu w strojach p. 
Andrzeja; z niego widzimy, że niezależnie od 
szat codziennych. posiadał on dziesięć cennych 
ubrań rozmaitej barwy i z przeróżnego materya- 
łu kosztownego, krojem Włoskim przeważnie 
zrobionych i tyleż delij, wśród których oprócz 


<a Mik INN" A) a RZ - 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Marodowej” ul. Kopernika 7 i biuro Bokołowskie 
Pasaż Hassmana;, We u: Haqsonstein © 
Vogler (Otto Mass) Walfńschgasze 10, Badolf Mosse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grünsngergasse 12, 
Dukes Nachf.' Mar. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wolłvaiłe nr. 9, Rehalisk Wolizeile 11, J. Dannes- 
berg II Praterstrame $8, Ado Chulawski VIL 
SsifygaBse nr, 4; E Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budąpeszele: Julinsz 4.3 VIL 
Elisabethring 41; We Frankfaroie n M.: Haa- 
senstein 6 Vogler i @. Danbo £ Comp; W Pa- 

u:C. Adama Ciborowskiego następca: Ra 
ozkowski 14, Citó de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 hal. Madeałans xa wiersz lub 
jega miejsce 60 hal, kosy pubłiszności za 
<iersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatną kores- 
zomdencyą 6 hal, od wyrazu. 

„amer kosztuje 8 i., na łacył 10 hal. 
(Numera dawniejsze kosrtują po 10 ot.) 


wojsk ottomańskich W przeciągu ostatniego roku 
przez chwilę tylko szczęście uśmiechało się do 
Turków i to nie na długo. Sanaa, punkt wyjścia 
i środowisko ruchów powstańczych . dostało się 
w ręce tureckie po długiem i trudnem oblężeniu. 
Pod wrażeniem tego zwycięstwa ogłoszono fado- 
śnie w Konstantynopolu, że powstanie zostało 
stłumione, a oporny naród arabski upokorzony. 
Ale wkrótce okazała się radość przedwczesną, 
walki zawrzały na całem wielkiem terytoryum pól- 
wyspu., Zwycięzcy z pod Sanaa, powracający z 
tryumfem do garnizonów, wpadli w zasadzkę i 
i nie mogli wykorzystać swego powodzenia. Feizi- 
basza, który nimi dowodził, dość głośno wyra- 
żał się, że w danych warunkach armia turecka 
nie może myśleć o zwycięztwie i bez ogródek 
odradzał odwrót wszystkich rozsypanych po kra- 
ju oddziałów. Mimo to, prawem bezwładności, 
wojska ekspedycyjne pozostały w Arabii i bez- 
skutecznie ścigają oddziały nieuchwytne, jak pia- 
sek pustyni. 1 

Na domiar złego, w wojsko wkradła się de- 
moralizacya. W ostatnim miesiącu 16 batalionów 
rezerwistów zbuntowało się i zaledwie pod ba- 
gnetami wojska czynnego dało się poskromić. 
Stan sanitarny wojska + jest  opłakany. W. cią- 
gu 1'/, roku naliczono do. 30.000 żołnie- 
rzy, zmarłych na różne choroby. Dla zapełnienia 
luk, sztab główny musi nieustanie wysyłać po- 
siłki. Ostatnie telegramy świadczą o coraz więk- 
szej ich potrzebie. Mimo to coraz częstsze SĄ T8- 
porty dowódzców tureekich, donoszące, że cały 
Yemen nie daje się opanować armii- tureckiej, 


która w ogóle nie iest zdolną przejść do ofenzy- 


wy. Jej źle uposażone, źle ubrane, źle karmione 
wojsko nie stawi czoła dzielnym, 
roznamiętnionym Arabom. u i 

Przekonanie o bezsilności zaczyna, jak się 
zdaje, przenikać zwolna do ster rządzących w 
Koostantynopolu. Porta w ostatnich czasach pró- 
bowała wejść w układy z Mahmud Yabią. Na- 
czelnik powstania okazał skłonność do tego. Ale 
w jego otoczeniu wiadomość o możliwości ukła- 
dów została przyjęta z oburzeniem i spowodo- 
wała, że wielu ludzi opuściło imama. W lot po- 
jawił się drugi naczelnik, obok pierwszego. Tak 
więc Turcya ma zamiast jednego, dwóch prze- 
ciwników do pokonania. Nic dziwnego, że opinia 
publiczna, o ile ta istnieje w Turcyi, cetaz bar- 
dziej pesymistycznie zapatruje się na rozwiązanie 
„kwestyi arabskiej”, przewidując duże ofiary w 
ludziach i środkach pieniężnych. A właśnie teraz 
brak ludzi i pieniędzy, chroniczna zresztą cho- 
roba, trapi Turcyę: Macedonia . pochłania „dużo, 
z drugiej strony niepewność w Mezopotamii, za- 


targ turecko-perski komplikuje sytuacyę. W Syryi — | 


także odczuwać się daje niepokój. Oto cały sze- 
reg widm, które stają coraz wyrażniej przed 
władcą państwa ottomańskiego. > 


Niemcy w Persyi 
W prasie angielskiej rozpoczęła się znów 
ostra krytyka polityki niemieckiej w Persyi. Zna- 
mienny pod tym względem jest głos wpływowej 
„Morning Post*: „Buta niemiecka, pisze ten or- 
gan londyński, zaczyna zwolna coraz wyraźniej- 
szą przybierać postać i obecnie zdąża do opano- 
wania handlowego Zatoki Perskiej. Bardzo wy- 
raźny krok w tym kieruaku zrobiono właśnie 
teraz, urządzając bezpośrednią komunikacyę okrę- 
tową pomiędzy Hamburgiem a inymi portami 
niemieckimi. Komunikacyę tę wprawdzie zapro- 
wadziła „Hamburg-Amerika Linie“, ale z wy- 
raźną pomocą rządu. Tym sposobem poważnie 
zagrożony został monopol, jaki faktycznie posia- 
dała żegluga angielska. Bezpośredniem następ- 
stwem tego będzie prawdopodobnie wojna tary- 
fowa pomiędzy towarzystwami żeglugi angielskiej 
i niemieckiej, Główny jednak punkt ciężkości 
Spoczywa na gruncie politycznym i tego nieza- 
wodnie nie spuści z oka nasz urząd do spra 
zagranicznych“. 
Prasa niemiecka udaje z tego powodu żal, 
że każdy najniewinniejszy nawet krok komen- 
towany jest w Anglii w sposób fałszywy i podbu- 
rzający opinię przeciw Niemcom. 


siedmiu aksamitnych trzy złotogłowawych ! 
Póżniejszym, lecz nie mniej ciekawym, jest 
również opis wyprawy najstarszej córki Krzysz= 
lofa-Tomasza, chorążego przemyskiego, z Zofii 
Światopełk- Bolestraszyckiej urodzonej, Magdale- 
por poślubionej w 1672 r. Bazylemu Hoszorskie= 
| mu, synowi Jerzego, Władyki przemyskiego i 
| Samborskiego. 
Charakterystycznymi i bogatymi w szcze» 
góły są listy, tak księdzu Jozefa, gwardzana Cy- 


pru, do siostry, Woroniczowej, z Cypru w 1790 


roku, jak i Seweryna. adjutanta generała Latour 
Maubourg, do matki, z hr. Baworowakich hr. 
Onufrowej Drohojowskiej, z Moskwy w 1812 r. 
po bitwie pod Możajskiem, gdzie był ranny, æ 
szczegółami głównie rodzinę obchodzącymi. 
Na tem keńczę i tak już za długie spra: 
wozdanie, które bezwarunkowo trudniej czytać 
się będzie od samej książki, napisanej językiem 
poprawnym i zwięzłym, ściśle, w pełni przed- 
miotowo i krytycznie, czasami nawet do zbytka. 
Dziękuję przytem szanownemu autorowi 
za tę iście lukullusową ucztę, na którą i mni 
zaprosić raczył, przysyłając mi egzemplarz a 


patryotycznie e 
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„Kroniki“, którą do najcenniejszych klejnotów 


mego, w tym kierunku, księgozbioru zaliczam. 


Z. L. Radsimińcki. 
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Wrzenie w Meksyku. 


Nadchodzące do Nowego Jorku wiadomo- 
ści z Meksyku w groźnem świetle przedstawiają 
wrzenie, które tam już objawia się od początku 
czerwca r. b. Wówczas nie zwrócono wielkiej 
nwagi na walkę, na tle czysto rasowem, jaka 
stoczona została w La Cananca. Obecnie jednak 
sprawa przedstawia się gorzej i wybuchu namię- 
tności oczekiwać należy w czasie już najbliższym. 
Rzecz naturalna, że wiadomości te przychodzą 
bardzo na rękę rządowi Stanów Zjednoczonych, 
który oddawna nosi się z zamiarem położenia 
kresu samodzielności Meksyku. Czuje to prezy- 
dent Diaz i chcąc zachować wolny Meksyk, wy- 
tężła siły, ażeby uniknąć krwawej kąpieli, do 
której wszystko zdaje się być przygotowane. 

Pod hasłem: „śmierć cudzoziemcom !* i 
„Meksyk dla Meksykanów” skupiły się wszystkie 
organizacye, liczące tysiące członków i wypowie: 
działy walkę zamieszkałym w państwie Amery- 
kanom północnym. Na dzień 16 b. m. zapowie- 
dziano wybuch powstania. Gorąca krew burzy 
się jednak i ludzie zapalni nie chcą czekać na 
ten termin. „Niema dnia, telegrafują do Nowego 
Jorku, ażeby Amerykanie, a szczególniej kobiety, 
nie były napastowane na ulicach. Wywiązują się 
stąd ustawiczne bójki krwawe. Amerykanie i wo- 
góle cudzoziemcy nie myślą ustąpić i przygoto- 
wują się do podjęcia walki w dniu 16 sierpnia*. 

Czy prezydent Diaz znajdzie dość siły, aże- 
by + ej wybuch, to już bliska przyszłość 
pokażę. 


Sprawa agrarna. 


Z odpowiedzi, jakie otrzymało warszawskie 
„Słowo* na swój kwestyonaryusz w sprawie 
agrarnej, powtórzyliśmy już w nr. 168 odpo- 
wiedź posła dr. Jana Hupki, a dziś pozwalamy 
sobie powtórzyć odpowiedź dr. Tadeusza Pilata, 
zastępcy marszałka w wydziale krajowym. . 

„Nie ulega wątpliwości — pisze dr. T. Pi- 

lat — że sposób podziału własności ziemskiej 
w państwie wywiera wpływ decydujący na ja- 
kość i ilość produkcyi rolniczej, na przemysł 
rolniczy, w dalszym ciągu na wszelkie inne sto- 
sanki ekonomiczne, a następnie na ogół stosun- 
ków społecznych i politycznych. Niewątpliwie 
jest także stwierdzonem, iż w interesie ekono- 
micznego i społecznego rozwoju najbardziej po- 
żądanym jest taki podział własności ziemskiej, 
przy którym nie zachodziłoby ani nadmierne 
skupienie ziemi w małej ilości rąk, ani zbytnie 
rozdrabnianie na same małe posiadłości, lecz 
przy którym istniałyby obok siebie posiadłości 
drobne (uprawa ogrodowa), posiadłości średnie 
o rozmaitem stopniowaniu wielkości (dła uprawy 
rolniczej © rozmaitych kierunkach produkcyi 
i chowu bydła) i wreszcie posiadłości większe 
(dla aprawy lasowej, dia uprawy rolniczej po- 
łączonej z przemysłem rolniczym). Jaka część 
obszaru ziemi uprawnej powinnaby przypadać na 
każdą z powyższych kategoryj własności ziem- 
skiej w danym kraju, zależy od warunków przy- 
rodzonych (klimat, urodzajność), od kierunków 
produkcył rolniczej w danem państwie i od in- 
nych warunków ekonomicznych. 

„Państwo jest w stanie wpływać skutecznie 
ma odpowiednie stosunkom danego kraju ukształ- 
towanie stosunków podziału własności ziemskiej, 
zatem w szczególności na stopniową przemianę 
istniejącego podziału na odpowiedniejszy a to: 

a) Przez ustawy spadkowe odnoszące się 
do własności ziemskiej (przepisy o podziale 
spadków). W tej mierze wystarczy odwołać się 
na prace Miaskowskiego, Milewskiego i szkoły 
Le Play'a we Francyi. 

b) Przez ułatwienia lub utrudnienia w two- 
rzeniu fideikomisów, tudzież nabywania dóbr 
ziemskich przez t. z. martwą rękę. 

e) Przez przepisy o podziale własności 


ziemskiej wskutek transakcyi między żyjący- 
mi, także przez przepisy hypoteczne i opłaty 
fiskalne. 


d) Przez instytucye kredytowe, ułatwiające 
nabywanie własności ziemskiej w tych katego- 
ryach, któreby państwo uważało za potrzebne 
pomnożyć. 

e, Przez sprzedaż i kolonizacyę dóbr pań- 
stwa, ewentualnie dóbr należących do funduszów 
w zarządzie państwa. 

f) Przez nabywanie z wolnej ręki majątków 
prywatnych, w celu tworzenia z nich posiadłości 
tej kategoryi, jakieby państwo uważało za sto- 
sowne pomnożyć. 

„Środki powyższe wystarczają, by w nie- 
zbyt długim czasie poprawić stopniowo podział 
własności ziemskiej bez wstrząśnień i bez przy- 
znawania władzy państwowej atrybucyj zbyt da- 
leko idących, niebezpiecznych dla swobodnego 
rozwoju społeczeństwa pod względem ekonomi- 
cznym, politycznym i narodowym. 

„Przeciw uciekaniu się w tym celu do 
przymusowego wywłaszczenia prywatnej własno- 
ści ziemskiej przemawiają poważne względy pra- 
wne, a jeszcze bardziej względy polityki spo- 
łecznej. i 4 | 

„Na niższych stopniach cywilizacyi traliało 
się często wywłaszczanie ziemi zwykle bez form 
prawnych i bez wynagrodzenia, skcro to odpo- 
wiadało widokom zaborców, nowych władców 
kraju lub ich rozumieniu interesów społecznych ; 
tak np. na początku wieków średnich, po zajęciu 
krajów państwa rzymskiego przez plemiona ger- 
mańskie. Z biegiem czasu wyrobiło się w społe- 

"czeństwach cywilizowanych przekonanie prawne 
o konieczności ochrony własności prywatnej przed 
dowolnością władzy, a wykroczenia przeciw tej 
zasadzie spotykały się z potępieniem ze strony 
społeczeństwa, skądkolwiekby one wychodziły. 
Dzisiaj zasada t, zw. nietykalności własności 
prywatnej, za przewodem francuskiej deklaracyi 
praw człowieka z r. 1789 i opartej na niej kon- 
stytucyi, weszła do kodeksów cywilnych i do 
ustaw zasadniczych krajów cywilizowanych. U- 
siawodawstwo dzisiejsze poddaje jednak równo- 
cześnie jak jednostki same, tak i ich własność, a 
przedewszystkiem własność ziemską, licznym o- 
graniczeniom i obowiązkom ze względu na ko- 
nieczne wymagania egzystencyi społecznej i roz- 
woju społecznego. Do tych należy, między inne- 
mi, wywłaszczenie za wynagrodzeniem, skoro 
dobro publiczne tego wymaga. 

„Dwie kategorye wypadków wywłaszczenia 
zna dzisiejsze ustawodawstwo, które odnoszą się 
z natury rzeczy przeważnie do własności nieru- 
chomej: albo własność prywatna jest potrzebna 
na użytek publiczny, na urządzenie publiczne, 
które inaczej powstać nić może w odpowiedni 
spozób (droga, kolej, forteca i t. p.); albo wy- 
właszczenie następuje, aby umożliwić powstanie 
przedsiębiorstwa prywatnego, z danem miejscem 
związanego, którego istnienie leży w interesie 
peblicznym (przedsiębiorstwo górnicze, wodne). 
W obu kategoryach chodzi o poszczególne części 
własności prywatnej (kawałki gruntu), ściśle 
określone już przez cel użytku, bez względu na 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 sierpnia 


to, do kogo one należą i co obecny właściciel 
zresztą posiada. 

„Na równi z owymi wypadkami nie można 
żadną miarą stawiać wywłaszczenia własności 
prywatnej w tym celu, aby dać ziemię tym, 
którzy, według swego ocenienia lub według uzna- 
nia władzy, mają jej za mało dla wyżywienia 
rodzin. Zapewne, czynniki ustawodawcze, które, 
jak to powiedziano o parlamencie angielskim, 
wszystko mogą, tylko nie mogą z mężczyzny 
zrobić kobiety, są w stanie wprowadzić nową 
kategoryę wypadków wywłaszczenia w celu ob- 
darowania ziemią pewnej kategoryi obywateli, 
lecz bez nieodbitej potrzeby nie powinny one 
wstrząsać poczuciem prawnem społeczeństwa, nie 
powinny zachwiewać poczuciem bezpieczeństwa 
prawa własności, i to, jak w danym wypadku, 
nietylko bez pewności, ale nawet bez widoków 
trwałego osiągnięcia celu, zamierzonego przez takie 
wywłaszczenie. Konieczna potrzeba nie istnieje 
wobec przytoczonych poprzednio środków wpły- 
wania na podział własności ziemskiej, jakie pań- 
stwo ma do dyspozycyi, a które wcale nie zo- 
stały wyczerpane. W szczególności nie jest 
stwierdzonem, żeby państwo w rozmaitych czę- 
ściach swego terytoryum nie było w stanie na- 
być z wolnej ręki odpowiednich obszarów ziemi 
na cele kolonizacyi. 


. „Na największą uwagę zasługują przema- 
wiające przeciw poruszonej myśli względy poli- 
tyki społecznej. Wywłaszczenie, choćby części 
tylko znaczniejszej, większej własności prywatnej, 
sprowadziłoby (mówię tu o Królestwie Polskiem, 
Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie, których sto- 
sunki są mi więcej znane) bardzo znaczny upa- 
dek produkcyi rolniczej i rolniczo-przemysłowej 
pod względem ilości i jakości i zatamowałoby 
dalszy wzrost tej produkcyi na długie lata. Obok 
tych strat w przychodzie społecznym i skarbo- 
wym nastąpiłaby strata w kapitale, tkwiącym w 
budynkach gospodarczych i fabrycznych, przysto - 
sowanych do rozmiarów obecnych gospodarstw 
i wydatek na wzniesienie odpowiednich budyn- 
ków nowych. I ta strata i ten wydatek  pochło- 
nęłyby, przy cokolwiek donioślejszem urzeczywi- 
stnieniu omawianej myśli, olbrzymie sumy w miliar- 
dy idące. Ofiara ta nie zostałaby zrównoważoną 
trwałem podniesieniem dobrobytu własności mniej- 
szej, co w ogóle żadnym zamachem ustawodaw - 
czym nie da się osiągnąć. 

„Ustałby przykład racyonalnej, postępowej 
gospodarki, jaki dają dobrze prowadzone więk- 
sze gospodarstwa, np. w Galicyi bardzo skrzętnie 
naśladowany przez włościan, ustałyby znaczne za- 
robki w intensywnych gospodarstwach większych, 
rolniezych i przemysłowych, a ci, którzy z dotych- 
czasowych posiadłości swoich nie umieli wycią- 
gnąć należytych przychodów dla braku oświaty i 
wiedzy fachowej, nie umieliby wykorzystać na- 
leżycie praydzielonych im dalszych gruntów. Dro- 
ga do podniesienia dobrobytu ludności włościań- 
skiej nie prowadzi przez przymusowe wywła- 
szezanie większej własności Droga do tego celu 
dłuższa i powolniejsza, ale za to pewna, prowa- 
dzi przez zapewnienie bezpieczeństwa mienia i 
wymiaru sprawiedliwości, a równocześnie przez 
usiiną pracę nad oświatą ludu i krzewienie wie- 
dzy fachowej przez szkoły rolnicze praktyczne, 
przeż gospodarstwa wzorowe, próbne uprawy, 
odpowiednich nauczycieli wędrownych, i tp. W 
tych kierunkach państwo nie powinno szczędzić 
środków, a wtedy ludność włościańska wystąpi, 
przy pomocy kredytu ze strony odpowiednich in- 
stytucyj, jako nabywca ziemi, który przy tem, cu 
nabył swoją pracą i swym groszem, potrafi się 
utrzymać i stopniowo swoją ojcowiznę powię- 
kszać. Przykład w tym względzie stanowi lu- 
dność zachodnich powiatów Galicyi Wysuwanie 
odrazu naprzód wywłaszczenia większej własno- 
ści bez uwzględnienia innych środków poprawy 
podziału własności ziemskiej i bez utorowania 
postępu gospodarczego wśród ludności włościań: 
skiej robi mimowoli wrażenie, iż więcej chodzi 
o to, żeby jednych się pozbyć jako czynnika spo- 
łecznego, niż, żeby drugim trwale dopomódz. 

„Nie mogę tu pominąć uwagi, iż uzasadnie- 
nie przymusowego wywłaszczenia większej wła- 
aności tem, że są bezrolni i małorolni, którym 
dochód z ziemi swojej nie wystarcza, wyprowa- 
dza argument, który tak samo uzasadniałby wy- 
właszczenie wszelkiej innej własności, zatem ka- 
pitałów, tkwiących w domach, fabrykach, papie- 
rach wartościowych itp, wychodzi zatem po za 
obręb kwestyi agrarnej i prowadzi do zniesienia 
własności wogóle, a przynajmniej do zniesienia 
własności środków produkcyjnych. 

„Przymusowe wywłaszczenie własności ziem- 
skiej nie jest według powyższych wywodów wła- 
ściwym środkiem dla wytworzenia większej licz- 
by mniejszych posiadłości lub wzmożenia ich ży- 
wotności i siły, tak samo, jak nie byłoby właści- 
wym środkiem celem wytworzenia wiełkiej wła- 
sności, gdyby w danym kraju zachodziła potrze- 
ba jej pomnożenia. Jest to jednak zarazem śro- 
dek, jest to broń, której zasadniczo nie należy 
dawać rządowi do ręki, gdyż może on być nad- 
użyty w celach politycznych. a nawet osobistych 
stronnictw lub ludzi, sprawujących rządy w da- 
nej chwili. Abstrahując od tego, że wywłaszcze- 
nie całej większej własności prywatnej byłoby 
zniesieniem  kaiegoryi własności niezbędnie po- 
trzebnej w gospodarstwie społecznem (lasy, prze- 
mysł rolniczy), zachodzi pytanie, gdzie granica 
własności podlegającej takiemu wywłaszczeniu? 
Nie ma żadnego powodu, dla któregoby ta gra- 
nica mie miała. po przyjęciu zasady wywłaszcze- 
nia celem obdzielenia ianych, schodzić coraz ni- 
żej w miarę apetytu bezrolnych lub małorolnych, 
apetytu, któremu rząd nie mógłby, a może nie 
chciałby się oprzeć. Jeśliby zaś tylko niektórzy 
właściciele więksi mieli ulsdz wywłaszczeniu, in- 
ni zaś później, albo wcale nie, to kto wyzna- 
czałby tę kolej? Czy nie przypominałyby się tu 
żywo proskrypcye w starożytnym Rzymie, z tą 
różnicą, że śmierć majątkową poprzedzałoby sto- 
pnowo  wycieńczenie haraczami, składanymi 
rzeszy tych, którzy w tej sprawie mieliby coś do 
decydowanial Do uzdrowienia biurokracyi, której 
ciężkie wady są główną przyczyną obecnego po- 
łożenia w państwie rosyjskiem, a także i w tam- 
tejszych ziemiach polskich, ten proceder z pe- 
wnościąby się mie przyczynił!* 

Prof. dr. Tadeusz Pilat. 


Xronika. 


Lwów, dnia 4 sierpnia 1906. 

Kalendarzyk. 

W niedzielę 5 sierpnia N. M. P. Śnieżnej. — 
Gr. kat, Trotyma. — Kal. słow. Stanisława św. 

Wschód słońca 4'47, zachód 724. 

W poniedziałek 6 sierpnia Przemienienie Pań- 
skie. -- Gr. kat. Chrystyny.—Kal. słow. Chlebosława. 

Wschód słońca 448 zachód 722. 

We wtorek 7 sierpnia Kajetana Wyz. — Gr. kat. 
Uspen św. Anny. — Kal, słow. Oleha św. 

Wschód słońca 460, zachód 720. 


mołuja. — Ka! ataw. Niezamyśla. 
Wschód słońca 452, zaun51 718. 


— Zastępca dyrektora Banku krajowego 
ua marszałek ruskiego adwokata dr. Stefana 
edaka. 


— Stypendya. Minister oświaty nadał profeso- 

| rowi gimn. w Krakowie Stanisławowi Pardyakowi i 
profesorowi gimn. w  Złoczowie Janowi Szezepuń- 
skiemn stypendya na podróż naukową do Włoch i 
Grecyi. 
— Przepisy o małżeństwach oficerów. 
Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że wspólne mi- 
nisterstwo wojny przedłożyło jaż obu ministerstwom 
obrony krajowej do zaopiniowania projekt nowych 
przepisów o małżeństwach oficerów. Jak wieść nie- 
sie, tym razem, ponówne podwyższenie dotychczaeo- 


nawet owszem mają być une zniżone. Wysokość no- 
wych kaucyj ma być ustanowiona dla oficerów niż 
szych stopni na 40.000 kor., dla kapitanów na 
30000 k., a dla majorów na 20.000 k., zaś spe 
cyalnie w sztabie jeneralnym i w marynarce wojen- 
nej nieco więcej. Począwszy od siódmej rangi w gó- 
rę nie ma się brać względu na zabezpieczanie do- 
choda bocznego. Wydania nowych przepisów o mał- 
żeńastwach oficerów naleźy oczekiwać w ciągu przy- 
szłego roku. 


Kronika lwowska. 


W kościele 00. Jezuitów obchodzoną bę- 
dzie w niedzielę 5 bm. uroczystość św. Ignacego 
Loyoli. Sumę o godz. 11 orlabrować będzie ka, 
prałat Lubomęski, procesyę po nieszporach  popro- 
wadzi ks. infułat Zabłocki. Na sumie i nieszporach 
kazania. 


> Upaly. Po całym szeregu rozmaitych niespo- 
dzianek meteorologicznych ustaliła się wreszcie po- 
goda a cd kilku dni nastały nawet upały, na które 
Lwowianie dtarym obyczajem zaczynają narzekać, 
jak niedawn» utyskiwali na chłód, pochmurne niebo 
i deszcze. Najlżejszy nawet wietrzyk nie przyuosi 
ochłody. Rozpalone bruki i mnry przez całą noc 
promieniają ciepłem, a skutkiem tego nawet wozesne 
poranki juź mają daszną temperaturę. W godzinach 
południowych oddychać w mieście trudno, tem bar- 
dziej, że rozpalone powietrze przesycone jest kurzem 
i pyłem, wznoszącym się z zaśmieconych jak w ma- 
łem miasteczku Azyi wschodniej ulic. Jedynie trochę 
chłodu, trochę świeżego powietrza dają przepyszne 
parki lwowskie. Tych zielonych parków, których za- 
kł.danie inne miasta stawiają sobie za najpierwsze 
zadanie, nazywając je płucami miast, Lwów ma 
podoatatkiem. Gdyby tylko nie magistrat, który nie 
pojmuje ich doniosłości i z uporem kozła zamyka 
na każdą niedzielę i święto wstęp do nich dla sze- 
rokiej publiczności, więc właśnie w te dnie, w któ. 
re ta publiczność korzystać z nich może. W tym 
roku dostęp na plac powystawowy,  najrozleglejszy, 
mający najwięcej świeżego powietrza, jeszcze ani 
jednej niedzieli nie był wolny, a na niedzielę jutrzej- 
szą zamyka magistrat nietylko ten plac, ale i Wy- 
soki Zamek! Dlaczego Buffalo Bill nie wziął lwow- 
skiego magistratu do swego panoptikonu. Miałby 
taką samą atrakcyę, jak z człowieka bez mózgu i 
bez serca w pełnem tego słowa znaczeniu. 

Upały, jakie odezawamy we Lwowie, panują 
niemal w całej środkowej Europie. Chociaż jednak 
na nie się skarzymy, nie dosięgają one takiego sto- 
pnia jak w r. 1904, w którym upały potęgowała 
długotrwała posucha. 

Dziś we Lwowie termometr wskazywał w po- 
ładnie 32 stopni Celsiusza w cienin od strony pół- 
nocnej, a w słońen przeszło 40 stopni Cel. 


> Malszka pojawiła się w lasach w okolicy 
Lwowa. Przedostała się już także do lasów brzu- 
chowiekich. 

+ Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 6 bm. o 6 wieczór, 


— Wyścigi eyklistów i motorów, które od- 
będą się jutro ną torze T. Z. R. staraniem klabn 
młodzieży cyklistów, ożywią nieco martwy sezon ogór- 
kowy. Wyścigi te zapowiadają się bardzo interesująco, 
do zawodów bowiem staną także podoficerowie; o» 
gólne zaciekawienie budzą także biegi motorów, za- 
powiedziany jest bowiem przyjazd motorzystów z pro» 
wincyi. W szczególności z Przemyśla, gdzie sport 
motocyklowy jest bardzo żywy, wybiera się na ju- 
trzejsze wyścigi duże grono motorzystów. 


—- Tow. Kółek rolniezych obchodzić będzie 
w r, 1907 dwndziestopięeciolerie swego istnienia, Na 
upamiętnienie tego jubileuszu zarząd główny przy- 
stąpi do budowy własnego gmachu we Lwowie, 
Pieniędzy na ten cel Zarząd główny może nżyć tylko 
z funduszu żelaznego Towarzystwa, na który skła- 
dają się jednorazowe wkładki (200 kor.) członków 
założycieli. Na listę ich wpisali się w ostatnim cza- 
sie: namiestnik Andrzej hr. Potocki, prezes Akade- 
mii Uumiejętności Stanisław hr. Tarnowski, poseł 
dr. Jaa Hupka z Niwisk i p. Leon Horodyski z 
Tłast-ńkjego. Namiestnik hr. Potocki zamiast 300 
kor. złożył 1000 kor. wkładki. 


-- Tow. ruskich sług i zarebników po- 
wstaje we Lwewie. Na razie ma objąć tylko miasto 
Lwów, a następnie rozszerzy ono swą działalność na 
całą Galicyę. Na zebrania organizacyjnem we Lwo- 
wie uchwalono statut, celem przedłożenia go namiest- 
nictwa do zatwierdzenia. Obecnych było przeszło 50 
sług i zarobników. „Diło* zaznacza, że wszyscy oni 
okazali z jednej strony wielkie zainteresowanie się 
sprawą, a z drugiej narodną samoświadomość. 


> Zamach morderczy. Stanisław Jankowski, 
przebity wczoraj przez ozeladnika Mulika, leży ciężko 
chory w szpitalu, Stau jego zdrowia, choć bardzo 
poważ-y, nie jest beznadziejny. 


Kronika krajowa. 

Ufiary Wisły. W dniu 31 zm. w Górce, w 
powiecie orzeskim, w domu pp. Elterleinów zdarzył 
się straszny wypadek. Na parę tygodni wakacyjnych 
przyjechał tam ze Lwowa słuchacz politechniki p. 
Jan Peltz, młodzieniec pełen nadziei, ukochany syn 
inspektora kolejowego, wnuk staruszki, która wyoho- 
wała dziecko, osierocone w dzieciństwie przez matkę, 
Młodz eniec, chcąc użyć kąpieli. poszedł do Wisły 
i wszetłszy do wody zaczął płynąć na drugi brzeg, 
Prawdopodobnie wskutek skurozu mięśni zaczął tonąć. 
Nadareumnie starał się go ratować służący umiejący 
doskounle pływać Na trzeci dziań dopiero odnale- 
ziono zwłoki nieszczęśliwego, po wielkich  usiło- 
wania h. 


tfiece raskls. Par. Michajło Baczyński u- 
rządził — jak donosi „Diło* — kilka wieców w 
pow. drohobyckim. Najpierw wiecowano w Oparach 
pod gsłem niebem, przy stosunkowo niewielkiej ilo- 
ści ucz:stników. Prócz reformy wyborczej omawiano 
tam też sprawę wydzierżawienia ohłopom z Oparów, 
Ropczyce i Długiego obszaru dworskiego w Oparsch, 
należących do fundacyi skarbkowskiej. Te same 
sprawy omawiano na wiecach w Długiem i w Rop- 
czycach. W tej ostatniej miejscowości postanowiono 
założyć towarzystwo zarejestrowane, które ma się za- 
jąć sprawą wspomnianej dzierżawy. Statuty podano 
już do sądu. W niedzielę ma się odbyć wiec ruski 
w Dobrowlanach., 
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wych kaucyj iałźeńskich nie jest zamierzonem, a | 


Poświęvenie kamienia węgielnego pod ko- 
ściółek. Z Nowego Sioła pod Zbarażem piszą: Na 
uroczystość poświęeenia kamienia węgielnego pod 
kościółek polski zgromadziło się wiele ludn i inteli- 
| geneyi z okolicznych wsi. Po odprawionej przy urzą 

dzonym na płaca budowy ołtarzu mszy áw., aktu 
poświęcenia dokonał ks. W. Zakrzewski, pioboszez 
|łać. z Koszlak, w asystencyi zaproszonych dwóch 
| księży. Budowę kościółka rozpoczęto z funduszu n- 
| zbieranego drogą dobrowolnych datków, va dokoń- 
czenie jednak budowy brakuje komitetowi jeszcze 
| 400 kor. i to jest niemałą troską jego. Kościółek na 
jesień tna stauąć pod dachem. 


Z Sambora donoszą, że dostawiono już do 
| tamtejszego więzienia zbiegłego przed kilku miesią- 
oami spekulanta naftowego Markusa Feuersteina z 
Drohobycza, którego niedawno schwytano i areszta- 
' wau w Zurychu. Feuerstein bezpośrednio po ucieczoe 
Monaco i do Kairu, 
| skąd przybył do Zurychu. Tam czał się tak pewnym, 
| że prowadził zupełnie jawną korespondeneyę pod 

swojam nazwiskiem i ta jego „pewność“ oddała go 
w ręce policyi, s 

Bomba. Przed para dniami podozas ćwiczeń 

| noenych brodzkiej załogi strzelców i ułanów nie da- 
| leko mosta kolejowego w Smólnie zbliżył się szere- 
gowiec strzelców Tomenko za blizko de położonej 
niedaleko mostu ekrazytowej bomby, która miała 
przeznaczenie markowania wysadzenia mosto kolejo- 
wego w powietrze. Niespodzianie nastąpiła z niezna- 
nego powodu eksplozya, która rozszarpała nieszezęśli- 
wemn żołnierzowi patrolu obie nogi. Żołuierz po 
dwu godzinach wśród największych męczarni w szpi 
ilu wojskowym wyzionął ducha, 
Zmiana własnęśei. Dobra Pnstomyty pod 
| Lwowem wraz z zakładem kąpielowym nabył od 
spadkobierców bł. p. dr. Byka p. Stanisław Mars, 
brat zbaaego tutejszego profesora nniwersytetn, za 
kwotę 580.080 kor. 


Z Krynicy piszą, że p. Irena Solska, o któ- 
rej oiężkiej chorobie donosiliśmy, jest już na drodze 
znpełnej rekonwalesoenoyi. Znakomita artystka jest 
jednak tak osłabioną, że potrzebować będzie dłoż- 
szego odpoczynku przed powrotem na goenę, 


Ucieczka Gszusta. Z Tarnopola donoszą o 
zniknięciu Emila Maya, prowadzącego filię zjedne- 
czonego anstr. tow. źeglngi w  Tryeście „Austro 
Americana". May prowadził zastępstwo główne po 
wyższej firmy dla Tarnopola i powiatów okelicznych 
i sprzeniewierzył na szkodę emigrantów rosyjskich 
znaczniejsze sumy pienięźne. May dnksuywał w ten 
sposób oszustwa, że pobrawszy od emigrantów pie- 
niądze, kart kolejowych im nio wydawał, ale wy- 
prawiał ich do Rotterdama, zapewniając ich, źe tam 
karty otrzymają. Dlatego też uezustwa Maya naj- 
pierw w ten sposób się odkryły, że konzal austryacki 
w Rotterdamie zawiadomił magistrat tarnopoleki, iż 
w Rotterdamie 15 emigrantów orzekuje od 6 tygo- 
dni na Zarty kolejowe od Maya. Pod presyą ma- 
gistratu May tym emigrantom pieniądze odesłał, ale 
tymczasem zaczęły napływać z Rotterdamu, Ham- 
burga i innych portów podobne skargi i May nie 
czekając icn skutków uciekł. Wielu emigrantów 
wtrącił on w teu sposób w nej:traszniejszą nędzę. 
May pozostawił nadto mnóstwo długów w Tarnopola. 
Jest to w krótkim czasie w Tarnopolu jaż drugi 
wypadek ucieczki: niedawno bowiem znikł właści: 
riel sklepu towarów modnych, Filip Schor, sprze- 
niewierzywszy na szkodę kapców wiedeńskich kwotę 
k'lkanastu tysięcy koron“ 


Kronika powszechna. 


8 Cyfry z obozu soeyalistów austryackich. 
Pouczające są cyfry ogłoszonego właśnie sprawozda- 
nia naczelnego zarządu partyi gsocyalistycznej o sta- 
nie atowarzyszeń Socyalistycznych w Anstryi z koń- 
cem r. 1905, Rok ubiegły był dla partyi bardzo 
pomyślnym, gdyż zachowanie się rządu br. Gautscha 
wobec agitacyj i demonstrazyj socyalistycznych w 
sprawie reformy wyborczej, otworzyło agitacyi 80- 
eyalistycznej zbyt szerokie pole, To też niedarmo 
chełpi mię zarząd party tem, że w roku ubiegłym 
pozyskały organizacye socyalistyczne uż 244.674 oo- 
wych członków. Ogółem wyansiła liczba członków 
stowarzyszeń socyalistycznych w Anstryi z końcem 
roku ubiegłego cyfrę 323.099, podczas gdy z koń- 
cem r. 1904 stowarzyszenia te liczyły tylko 189.121 
członków. Nowych członków przybyło tedy 244.674, 
natomiast wystąpiło w ciągu roku 110.696 tak że 
ostateczny przyrost wynosi 133.978 czyli 70*/4, 
liczby  ozłonków z r. 1904. Dochody stowarzyszeń 
aocyalistycznych wynosiły w r. ubiegłym 4,641.726 
kor., wydatki zaś 3,829.761 kor. pozostała tedy 
natwyżka dochodów 811.975 kor. skutkiem czego 
majątek tych organ:zaoyj wzróst do 5,387.326 kor. 
Z funduszów tych wypłacono w roku ubiegłym stzaj- 
kującym członkom organizacyj zasiłki w sumie 
1,118.871 kor. zaś 46,476 kor. tym robotnikom, 
którzy za udział w strajkach zostali przez praco- 
dawców w jakikolwiek sposób ukarani. Poszczególne 
rubryki wydatków stowarzyszeń  socyalistycznych w 
roka ubiegłym przedstawiają się jak następuje: Na 
wsparcia dla członków wydano 1.732.285 kor., czyli 
88 pro. wszystkich dochodów. resztę zaś, a więg 
około 62 pro. pochłonęły koszta admimstracyi i po- 
bory agitatorów. Mianowicie wylicza sprawozdanie, 
że zasiłki dla prasy socyalistycznej (7 pism codzien - 
nych i 75 fachowych) wynosiły 566.857 kor., wy- 
datki na ngitacyę i organizacyę 361. 970 kor., na 
zarząd 614.647 kor., na cele oświaty gocyalistyęz- 
naj 130.018 kor, na ochronę prawną członków 
69.897 kor, a „rozmaite inne" wydatki 354.078 
koron. 

Poniewa? ludność Austryi wynosi przeszło 46 
imilionów, zaś ostatni spis podaje liczbę doroslych 
robotników przemysłowych na 2,326.601 głów, sa- 
tem armia socyalistyczaa, podana w sprawozdaniu 
naczelnogo zarządu na 323.099 dusz, stanowi tylko 
14 pro. ogóła robotników przemysłowych. 


$ W Relchenhallu bawią między innymi: pp. dr. 
Franciszek Paszkowski z Krakowa, poseł Zacharyasz 
Bohosiewicz z OCzarniowiec, Dorota Jarecka z Rasto- 


udał się do Nicei, stamtąd do 


wa nał Donem, konsuł Ludwik Przedecki z Wro- 
cławia, radca Jan Skublioki s rodziną ze Lwowa, 
Marya Bukowska z (Cieszyna, dr. A. Lewiński x 


Berlina, J. Wojdysławski z rodziną z Łodzi, inż. 
Wł. Witkowicz z Kijowa, Włodzimierz Barański z 
małżonką z Łukawicy, dr. Witołd Więcławski z ro- 
dziną z Wilna, Michał Daszyński z małżonką z 
Warszawy, dr. Tadensz Dwernicki z żeną ze Lwo- 
wa, B. Gmieliński z Wiednia, Stanisław Olszewski 
z Warszawy, Darowski, Brzeska, Szymanowski, 
Franciszek Radoński ze Lwowa, Ignacy Brzeski 
z Wrocławia, L. Pikowska z Odessy, Bronisław 
Dmochowski z Warszawy, L. Czerkawski a Łodzi, 
Władyław hr. Baworowski z małżonką z Ostrowa, 


$ Ukaz ks. Nikity. Z Dulcigno donoszą, że 
wśród tureckiej lndności pauuje wielkie wzburzenie 
z powodu najnowszego rozporządzenia ks. czarnogór- 
skiego Nikity, który postanowił, że kobiety mnzuł- 
mańskie mają się nkazywać na ulicy bez zasłon. 
Ponieważ to się sprzeciwia przepisom Koranu, więc 
wiela Turków wolało wyemigrować do poblizkiego 
| Skutari, na co snów ks. Nikika odpowiedział za- 
rządzeniem, że dobra emigrantów mają być wzię- 
| ta w sekwestr. Rząd turecki zamiersa poczynić 
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przedstawienia ka. czarnogórskiema z powodn tych 
jego sbsolutystycznych i drażniących zarządzeń. 


8 Książę Abruzzów na Ruvenzori. Geolog 
Lulli, który towarzyszył księcia Abruzzów w wy- 
prawie na szczyty gór Ravenzori publikuje pamiętnik 
wyprawy od chwili wyjazdu do Entebby. Marsz od 
Entebby do fortu Portal trwał 164 dni, Władze 
angielskie dały księciu eskorte złożoną z 80 sudań- 
skich żołnierzy. Ludność tuhylcza zachowywała się 
wszędzie przyjaźnie wobec podróżników. Daia 8 
czerwna ekspedyoya przeprawiła się przez rzekę 
Mnbuk i rozpoczęło się wstępywanie na Rnvenzori. 
Dnia 7 czerwca podróżnicy doszli da wysokości 3500 
metrów. Zimno było tak wielkie, że potrzeba było 
odesłać tragarzy sudańskich a uająć górali z okolicy. 
Do tej wysokości spad góry pokryty jest lasami 
bamhusowymi i euforbiami, Na palankach leśnych jest 
tyle fiołków, że wygląda jakby ziemia była niemi 
zasypana. Ponad 4000 metrów wysokości nie ma 
inż nie tylko Śuieg i lody, Dnia 11 czerwca stanął 
ks. Abruzzów na wysokości 5300 m., u stóp pól lo= 
dowych Kigranga a dnia 21 czerwca wyszedł na 
najwyższy szczyt Ruvenzori, 6200 m. wysoki, Wraz 
z nim wyszli tylko dwaj jego towarzysze Sella i 
Roccati i trzech valdostańskich przewodników. 


8 Młodość w 105 roku życia. W Nowym 
Jorku zmarła w ubiegłym tygodniu p. Marya Fay, 
przeżywszy lat 105. Podezas obdukcyi zwłok lekarz 
zdumiony był ich wyglądem — oiało denatki oka- 
zało się tak dobrze zakonserwowane, jak gdyby nie= 
boszczka nie przekroczyła 385 roku życia. Wszystkie 
organy były zupełuie zdrowe, zęby świetnie zacho- 
wane, a jedyny ślad starzenia się znaleziono w ar- 
teryach mózgowych. Staruszka, jak wyjaśniło jej 
najbliższe otoczenie, żyła przez ostatnich lat 40 
tylko chl-bem i mlękiam. Nie jadła przez cały ten 
czas ani mięsa, gni jarzyn i nie piła nio, prócz 
mleka i wody. 

§ Studya nad samobójstwem. 
Medizinische Wochenschrift" ogłasza artykuł dr. 
Rotfnchsa, który podczas swej pięcioletniej praktyki 
w szpitala hambnrskim starał się zbadać przyczyny 
samobójstw m 375 desperatów, których jeszcze przed 
zgonem odstawiono do szpitala. Pod pojęciem nprzy- 
czyny” należy rozumieć samę wszystkich itdywidn= 
alnyeh i społecznych okoliczności, które samobójcę w 
objęcia Śmierci popchnęły, a nie ostateczny, drobny 
często motyw. Otóż z 375 osób była 76  niepoczy- 
talnych, 48 wprost umysłowo chorych a 28 czyn 
swój spełaiło w „deliriam tremens*%; oierpieuia fi- 
zyczne i obawa przed chorobą skłoniła 20 osób do 
samobójstwa, 48 domuwe niesnaski, 61 nędza, 41 
nieszczęśliwa miłość, u 59 przyczyny nie zdołano 
stwierdzić, reszta zaś chciała się Życia pozbawić ze 
strachu przed karą lub z żalu albo wstydn. Badania 
dr. Rotfuchsa wykazały, że alkoholizm w podwójnym 
kierunku przyczynił się do powiększenia liczby sa- 
mohójstw. Raz przez to, iż pogrążał ludzi w moral- 
ny i materyaluy upadek i czynił ich niezdolnymi do 
walki o byt, powtóte, ża wielu dodawał odwagi dv 
czynu, któregoby w stanie trzeźwości nie spełnili. 
Co do sposobów spełnienia samobójstwa statystyka 
dr. Rotiuchsa wykazała, iż 149 usiłowało się nto- 
pić, 43 powiesić, 87 zastrzelić, 56 otruć, 8 przebić, 
7 rznciło się ze »9noznej wysokości, 28  przecięło 
sobie arterye, a 2 rznciło się pod pociąg. Wiek sa- 
mobójców był następujący: 57 w wieku 15—20 lat, 
135 między 20 a 80 rokiem, 85 między 30 a 40, 
51 między 40 a 50, 28 między 50 a 60, 13 mię- 
dzy 60 a 70 a 6 między 70 a 80 rokiem życia. 


8 Brak słażących w Anglii. Na oryginalną 
myśl rozwiązania kweatyi braku służących w Anglii 
wpadła pewna mieszkanka Londynu. Oto „Z8pro50- 
wała, aby w odpowiednim zakładzie kształcić chło- 
paków, przedewszystkiem sieroty, do praoy domowej 
z wyjątkiem gotowania. Chłopcy oi, za skromną 
opłatą, mają być wynajmowani na dni i nosić będą 
ciemno-zielone mundury ze srebrnymi guzikami. Pros 
jekt ten zostanie wkrótce urzeczywistniony, 8 inieya- 
torka jest pewna powodzenia w obec brakn słażby 
Żeńskiej. Pomysł ten jednak nie załatwi kwestyi, 
albowiem nie uwzględnia tak ważnej dla gospodarstw 
mieszczańskich kwestyi gotowania. Dopóki cały spe- 
sób prowadzenia gospodarstwa domowego nie będzie 
zmieniony, tylko kobieca pomoc ma wartość dla go- 
apodyń domu. 


„Münchener 


+  Kąplel we Lwowie. Fatalną wadą Lwowa 
jest brak wody rzeczuej i rzecznej kąpieli, co zwła- 
szoza w czasie upałów, jakie np. obecnie od kilku- 
nasta dni panują, daj» się dotkliwie odozuć. KspieJa 
stawowy, których jest kilka w mieście, nie mogą 
tego braku zastąpić, zwłaszcza Że we wszystkich 
prawie stawach lwowskich woda jest niemożliwie 
brudna, niemal zgniła, a więc i niezdrowa, również 
urządzenia kąpielowe mogą raczej odstraszyć _ ama- 
torów kąpieli, niż ich ściągnąć. Jedynie „kąpiele w 
stawie „Gopłoś przy drodze  Waleckiej (dawniej 
Marionówka) możliwe są do użycia, nowy bowiem 
przedsiębiorca, w porozumieniu z Tow., zabaw ru- 
chowych, oczyścił staw, na dużej przestrzeni urządził 
podłogę, pozostawiając głębszą część dla pływających, 
nadto wybudował kilkadziesiąt kabin, w których 
Panuje ozystość. Ciągły i dość szybki przypływ czy= 
stej i świeżej wody źródlanej czyni kąpiel w  „(o- 
ple" ormeświającą i miłą. 


Nienaturalne uczucie pragnienia, przykre 
kwasy żołądkowe Í częsta biegunka cą zwykle 
skutkami picia kawy ziarnistej, ale rzecz ta nie jest 
tak powszechnie znaną, jak jest ogólnie znanem szkodli- 
we oddziaływanie kawy na cały nasz ustrój nerwo- 
wy. Dlaczegoż tedy spokojnie mamy znosić te skutki, 
tak dla naszego zdrowia niekorzystne i mogące do- 
prowadzić do tak częstych, niestety niespodziewa- 
nych wypadków porażenia 8e(ca, jeśli m žna się od 
nich uchylić zapomocą nieznacznej zmiany w przy* 
rządzaniu napoju! Należy tylko kawę ziarnistą *mle- 
loną, (jeśli już ktoś jej eałkiem wyrzec się chce) 
zmieszać pół na pół z Kathreinera kawą słodową 
Kneippa, a będziemy mieli silny, smaczny | dla 
zdrowia nader pożyteczny napój. Piętnastoletnie do- 
świadczenie i coraz bardziej rosnąca  Wziętość 
Katbreineca kawy ałodowej Kneippowskiej potwierdza 
to w sposób najświetniejszy. Dla dzieci jednak, coho- 
rych i osłabionych, którym lekarze zakaziją używa- 
uia rozdrażniającj kawy  uataralnej, zaleca się 
Kathreinera kawę słodową Kneippa samą, bez wszel- 
kiej innej domieszki, ponieważ dzięki awemu właści - 
wema smakowi, równemu smakowi kawy zwykłej, 
pije się doskonale, a jest przytem posilną i przy- 
czynia się do wytwarzania krwi. 


Ze stowarzyszeń. 
Lwowski Klub Młodzieży Cyk'istów* urządza 
5 bm. na torze obok rogatki stryjskiej wyścigi moto- 
rzystów i cyklistów, połączone z wyścigami wojsko- 
wymi o pół do 4 popołudniu, 


Z całego świata. 
Innsbruk. Wczoraj wieczór sroźyła się tu 
i w okolicy burza niezwykle gwałtowna. W pee 
wnej wsi uderzył piorun w dom, przed którym 
spoczywali żołnierze ; jeden z nich «ginął, sze- 
ściu odniosło obrażenia, 
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Radiotelegrafia. 


Prawie każdego tygodnia przychodzi nowa 
wiadomość o urządzeniu stacyi radiotelegraficznej 
w tej lub owej miejscowości, w tym lub innym 
kraju, takiego !ub takiego systemu. Sam Marconi, 
którego można nazwać ojcem radiotelegrafii, mo- 
że już wykazać się znakomitą liczbą stacyj, roz- 
porządzających narzędziami własnego wynalazku. 
Anglia posiada ich 20, Włochy 14, Stany Zje- 
dnoczone 9, Kanada 5, Chiny 3, Niemcy 2 itd. 
Do tego na pancernikach angielskich i włoskich, 
na okrętach Cunard Line, American Line, White 
Star Line, Compagnie transatlantique frangaise, 
Norddeutscher Lloyd, Navigazione italiana wzno- 
szą się maszty opatrzone w druty, informujące z 
daleka, że na nich ustawione są przyrządy Mar- 
coniego. Z tem wszystkiem dotąd nikt sobie spra- 
wy zdać nie może, do czego właściwie służą o- 
we stacye, jeżeli chyba zrobić wyjątek dla pan- 
cerników i okrętów, jako jedyny i to nawet wca- 
le dobry środek komunikacyjny na morzu, 

Z początku zdawało się, że obywając się 
bez drutu, możnaby obniżyć opłaty od telegra- 
mów. Tymczasem nie jest to prawdą, a jak dziś, 
radiotelegrafowanie jest kosztowniejszem od da- 
wnego systemu. 

Jeśli się obliczy koszta założenia drutu te- 
legraficznego pomiędzy dwoma stacyami na od- 
ległość 250 kilometrów, t. j. na przestrzeni naj- 
większej, na której radiotelegratia dzisiejsza mo- 
że mieć wartość praktyczną i jeśli się weźmie za 
podstawę działalność takiego drutu, opatrzonego 
w przyrządy pospiesznie drukujące, pokaże się, 
Że przy drucie założenie kosztuje około 30.000 
franków i że na nim można wymienić z wszelką 
dokładnością aż do 15 lub 20.000 słów na go- 
dzinę. Tymczasem dwie stacye radiotelegraficzne 
odległe od siebie na 250 kilometrów kosztują o- 
koło 40.000 franków, a nawet te między Bari i 
Antivari (przez Adryatyk, łączące Włochy z Czar- 
nogórzem). kosztowały więcej, komunikacya zaś 
jest kilkakrotnie droższą, podczas gdy skuteczność 
komunikacyi nie dosięga w najlepszych warun- 
kach 450 słów na godzinę Jakżeby więc mógł 
radiotelegram kosztować mniej od zwyczajnego ? 

Jest jeszcze inna kwestya : rozwój linij 
telegraficznych (i telefonicznych) jest już dziś ta- 
kim, że z trudnością znajdą się dwie miejscowo- 
ści, ważne ze stanowiska handlowego, nie połą= 
czone ze sobą zapomocą drutów lub lin telegra- 
ficznych, choćby pośrednio. Dlatego nie odczuwa 
się tak dalece potrzeby nowej komunikacyi, chy 
ba że opłaty taryfowe będą znacznie niższemi, co 
obecnie nie jest wcale możliwem. 

Dzisiaj radiotelegrafia nie rozwinęła jeszcze 
głównego zadania : urządzenia komun:kacyi na 
większą odległość z wszelką dokładnością w 
przesłaniu. Pod tym wzgiędem telegraf bez drutu 
zaledwie konkurować może z telegrafami opty- 
cznymi, będącymi w użyciu w wojsku, z tą je- 
dnak różnicą, że przy telegrafach optycznych, 
kiedy sygnały slają się wadliwymi, można za- 
wsze przerwać komunikacyę, podczas gdy przy 
telegrafie bez drutu stacya odbierająca musi cze- 
kać, póki stacya wysyłająca nie skończy seryi 
komunikacyi. aby powiedzieć, czy wszystkie, czy 
też tylko część onych odebrała. 

A teraz syntonizowanie stacyj między sobą! 
Powiadają, że Marconi wynalazł sposób prze- 
szkodzenia, aby inne stacye, będące w pobliżu, 
pomieszały komunikacye, i znalazł także sposób 
zapobieżenia wpływowi wyładowań elektrycznych 
atmosferycznych. Byłoby to bardzo ważnem, gdyż 
jak dotąd stacye radiotelegraficzne, mające inny 
ton, zdolne były popsuć komunikacye jego stacyi. 
Dopóki więc nie będzie znacznych ulepszeń, te- 
oretyczna nawet strona wynalazku, zostawiać 
będzie wiele do Życzenia. I nad tem też Marconi 
pracuje. 

Weźmy teraz szybkość transmisyi. Przyrzą- 
dem drukującym Hughes można przesłać 1440 
słów na godzinę, aparatem Bandoi 4800, apara- 
tem antomatycznym Wheatstone 8000 a druku- 
jącym Rowland 13.440 słów. 

Systemem Marconiego, najlepszym jaki dziś 
jest, jeśli się uda przesłać 400 do 450 słów na 
godzinę, nazywa się to już dobrze. Zdaje mi się 
więc, że powyższe dane wykazują najlepiej, jak 
mało telegraf drutowy może obawiać się konku- 
rencyi nowego systemn. 

. Jedyne pole, jakie zostaje dla radio-telegra- 
fii otwarło się i to z powodzeniem, w komunika- 
cyach między okrętami a wybrzeżem. O trans- 
misyach transatlantyckich nie ma co i mówić, o 
Kornwalii i Kanadzie, o stacyi pod łizą i Ame- 
ryce Południowej itd. 

Radiotelegrafia otrzymała swój chrzest jako 
wynalazek... wojenny. W bitwie morskiej pod 
Cuszimą rozporządzał admirał Togo na pancer- 
nikach japońskich aparatami Marconiego. Komu- 
nikacye między okrętami wojennymi mogą w 
istocie być bardzo przydatnemi. 


[GA artystyczno-Etóracxi 


* P. Korolewicz-Wsydowa, po ukończeniu 
występów w operze Petersburskiej, wyjechała do 
Ostendy, dokąd zustała zaaugażowaną na szereg kon- 
oertów. Obecne występy tej znakomitej śpiew: oki 
cieszą się w Ostendzie nadzwyczajnem powodzeniem, 
00 tem bardziej podnieść należy, że KKorolewicz- 

aydowa musi rywalizować z najsławniejszemi 
gwiazdami europejskiemi, różnież w Ostendzie śpie- 
wsjącemi. „La Saison d'Ostende“ w ten sposób pi- 
sze O ostatnim występie tej artystki: „P. Janina 
Waydowa jest wielką i piękną artystką, u której 
piękność rysów twarzy idzie w parze z uiezwykłemi 
zaletami artystycznemi, P. Waydowa posiada dobrze 
wyszkolony, umiejętnie wyrównany głos, o dziwnie 
pięknym dźwięku metalicznym, Śpiewała aryę z klej- 
notami z „Fuusta”, wyjątki z „Manon“, „Toski* i 
pieśni włoski z nadwyczajnym sukcesem. Szezugól- 
nie w arji * „Fausta“, śpiawanej po włosku, a 
zwłaszcza w WZOTOWEJ d:klamacyj, można było stwier- 
dzić godne nadladewanie różnies w jnterpretacyi w 
porównaniu do naszych urtystwk francuskich i bel. 
gijskich. Dzięki niezwykłemu blaskowi jej głosu a 
może i uroczej piękności samej osoby, p, Waydowa 
odniosła u nas snk.es nadzwyczajny”, 

* Najnowszy „Śmigus . , Złotym humorem 
bryluje najświeższy nu'ner „Smignsa”, Począwszy 
od karty tytałowej, która pod napisem „Posłowie na 
feryach4 przedstawia udatną satyrę Na jednego z 
naszych „chwiejuych« posłów do rady peństwa (ry- 
sunek M. Harasimowicza), całość numeru odznacza 
się niezwykłą obftością treści, podanej z prawdziwie 
dickensowskim, lub jak kto woli, sienkiewiezowskim 
humorem. Z mnóstwa humoresek aktualnych wymte- 
nimy tylko: List do br. Becka. Wypadki w Rosyi 
w oczach p. Rosenwurma. Guldeno- Will, Stróż Ja- 
centy o loteryi. Borot'ba o uniwersytet ruski. List 
Nie-Owidjusza z Zakopanego. Nowy gwer (dumka 
pana (rejira), wreszcie Echa z jarmarku. W nume- 
rze tym znajduje się też dalszy ciąg nowych, peł- 
nych humoru szczerego „Przygód Balsama«, pióra 
Przyjaciela, a z rysunkami Kruszewskiego, pt. „Bal- 

am na okręcie“. 


(Telegrafem i pocztą.) 

-— Postępowanie dyscyplinarne przeciwko hr 
Kospoth w znanej sprawie o „sprzedaż dóbr Ossow- 
skich w powiecie sycowskim na Ślązku górnym w 
ręce polskie, jeszoze — jak z Wrocławia donoszą — 
nie ukończone. W zeszłym tygodniu  przesłuchiwano 
p. Biedermanna, jako nabywcę dóbr Ossowskich, 
przez 8 dni, oraz hr. Kospotha jako sprzedającego i 
hr. Szołdrskiego, jako pośrednika w tej sprawie. W 
toku przesłuchów stwierdzono pod przysięgą, że 
przez podsunięte osoby ze strony „Landbanzu* ofia- 
rowano p. Biedermannowi 100.000 marek a ze stro- 
ny domeny 200.000 marek za odstąpienie dóbr Os- 
sowskich, Obie oferty odrzucił atoli p. Biedermann 
a dobra Ossowskie sprzedał p. Mańkowskiemu z 
Winnogóry pod Miłosławiem. 


Zi W A. RDZA WZ. 
(Pocztą.) 

— Jak zwykle tak i onegdaj kronika bandy- 
tyzmu notuje cały szereg wypadków. I tak o 7 wie- 
czór przed sklep czekolady Wyvdla przy ulicy Hor- 
tenaya zajechało dorożką 6 młodych ludzi, z których 
4 weszło do sklepu i, grożąc przerażonej kasyerce i 
sklepowej rewolwerami, zabrali z kasy 54 ruble. 
Innych podobnych napadów był cały szereg. 


— Personal telefonów warszawskich postano- 
wit zastrajkować. Przyczyną jest niezadowolenie z 
powodu mianowania przez zarząd na poimcenicę kon- 
trolorki pewnej nielubianej osoby. Na protest perso- 
nalu zarząd odpowiedział groźbą. Stacyę telefonów 
od wczoraj rena zajęło wojsko. 


— W Dąbrowie uzbrojeni napastnicy 
na kasyera kolei Nadwiślańskiej i zabrali mu oa- 
łą gotówkę. Ogółem zabrano 1079 robli. Na- 
ył pozostawili pokwitowanie z sygnaturą 
| ; 


napadli 


Ostatnie wiadomości. 


Żniwa są jakby już ukończone. Prace około 
żniw odbywały się w całym tym tygodniu spo- 
kojnie i normalnie. 

Zbiory są dobre, 
bardzo dobre. 


w niektórych okolicach 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 4 sierpnia 1906. 


Z ziem solskich. 


Następcą p. Ludwika Górskiego na urzędzie 
prezesa komitetu Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego będzie — jak nam donosi nasz warszaw- 
ski korespondent (Michał) — książe Włodzimierz 
Czetwertyński człowiek ze wszech miar 
czcigodny, zacny i rozumny. Przypomnąć należy, 
Że ks. Włodzimierz Czetwertyński za czynny 
udział w powstaniu 1863 zesłany był na Sybir, 
gdzie trzymano go kilka lat. I 


Z Rosyi. 

Z Petersburga informują 
nas, że tamtejsza ambasada au- 
stryacko-węgierska wysłała w 
dniu 1 b. m. do austro-węgier- 
skiego ministerstwa spraw za- 
granicznych w Wiedniu nastę- 
pującą depeszę: 

W kołach miarodajnych panuje seryo 
przekonanie, że prąd rewolucyjny uda się 
scentralizować do wybuchu. W Kronszta- 
dzie i Helsingforsie bunt wojska dotąd nie 
stłumiony i działa skntecznie (erfolgreich). 
Należy oczekiwać (bevorstehend) nieba- 
wem wybuchu buntów wojskowych we 
wszystkich garnizonach nadbrzeżnych (in 
allen mil tńriszhen  Kistenplatzen). Dziś 
rozdano w całej Rosyi chłopom i żołnie- 
rzoim manifesty rewolucyjne. Rząd sądzi, 
że może liczyć pa armię główną (Haupt 
armee) i dlatego nie poddaje sie pessy- 
mizmowi. 


Bunty w armii. 


O rozmiarach najnowszych buntów w Sve- 
aborgu, Kronsztadzie, Libawie, Rewlu, Sebasto- 
polu itd. nie wiele jeszcze wiemy, gdyż cenzura 
rosyjska nie przepuszcza prywatnych wiadomo- 
ści, w urzędowych zaś doniesieniach widoczną 
jest tendencya zmniejszenia grozy i znaczenia 
tych wypadków. Z kilku jednakże depesz, któ- 
rym udało się prześlizgnąć, wynika, że niektóre 


wybuchy były naprawdę wielkie i groźne. W | 


Sveaborgu walka trwała trzy dni, a przez dwa 
dni większa część twierdzy i fortów była w ręku 
zbuntowanych oddziąłów. Według jednej z de= 


pesz zginąć tam miało 28 oficerów i przeszło 
400 szeregowców. Liczba poległych w Kronszta- 
dzie nawet w przybliżeniu nie jest jeszcze znana. 

Znamiennem jest, że w ostatnich  buntach 
główną rolę odgrywają marynarze, podczas gdy 
wojska lądowe w znacznej części pozostały wier- 
ne rządowi i dopomagają mu do stłumienia 
buntu. 

Bunt w Svesborgu. 

Petersburg. W Sveaborgu zapanował już 
spokój. Pewna część rewolucyonistów wraz ze 
zbuntowanymi żołnierzami zabarykadowała się 
w jednym z gmachów i strzelała stamtąd do żoł- 
nierzy, którzy pozostali wierni carowi. Budynek 
ów zdobyto szturmem, lecz żaden z rewolucyo- 
nistów nie dostał się żywym w ręce zdobywców, 
albowiem ci, którzy nie padli podczas walki, 
widząc, iż wojska zdobywają budynek, strzałami 
z rewolwerów odebrali sobie życie. Gdy wojska 
zdobywszy ów budynek, weszły do niego — zna- 
lazły tam same trupy. 


Helsingfors. (Pet. ag.). Sveaborg znajduje 
się znowu w rękach komendy. W forcie panuje 
spokój. Liczbę ofiar podają na 100. Przy brzegu 
stoją na kotwicy okręty wojenne: „Carewicz*, 
„Bogatyr“, „Sława“ i jeden krążownik minowy. 

Petersburg. Wśród aresztowanych w Svea- 
borgu buntowników, znajduje się b. poseł do 
Dumy, Onipko. 

Helsingfors. Według wiarygodnych wiado- 
mości o ostatnich niepokojach w Sveaborgu i na 
okolicznych wyspach zabici zostali: pułkownik 


Natara,.10 żołnierzy, 3 osoby cywilne; 35 osób | prywatną, iż w Rewalu dokonano zamachu na 
było ciężko rannych, 40 osób lekko rannych. | w. ks. Aleksandra Michałowicza, ale zamach się 


Wśród ofiar niepokojów na wyspach było kilka 
osób, które zupełnie nie brały udziału w rozru- 
chach. 

Bunt w Kronsztadsie. 

Petersburg. Pomimo urzędowych zape- 
wnień, że w Kronsztadzie panuje już spokój, 
walka tam zdaje się trwać dalej, gdyż 
wczoraj słyszano tu znów strzały armatnie w 
Kronsztadzie. 

Petersburg. Połączenie telegraficzne i tele- 
foniczne między Petersburgiem a Kronsztadem 
przerwane. 

Kronsztad. Kontradmirał Dekleczew umarł 
z powodu odniesionych ran. 


Bunt w Libawie. 


Petersbnrg. Wybuł również bunt woj- 
ska w Libawie. 
Bunt w Rewlu. 
Londyn. Z Rewlu donoszą, iż cały tam- 


tejszy garnizon podniósł bunt i połączył 
się z rewolucyonistami. 

Na ulicach przyszło do walki między rewo- 
lucyonistami i zbuntowanymi żołnierzami a woj- 
skami, które pozostały wierne carowi. Wojska 
rządowe zwabiły 160 rewolucyonistów w zasadz- 
kę i wszystkich wystrzelały. W końcu udało się 
wojskom rządowym rozpędzić oddziały rewolu- 
cyvonistów. 

Kolonia. „Koeln. Volksztg.* donosi z Re- 
wlu, że sąd wojenny, któremu przewodniczył 
pułkownik Nikowicz, skazał 18 buntowników na 
śmierć. Wczoraj na pułkowniku dokonano za- 
machu, Mianowicie do mieszkania parterowego,’ 
które zajmuje pułkownik, rzucono bombę, która 
wybuchnąwszy, wyrządziła olbrzymie szkody 
Pułkownik jest ciężko raniony. Wiele osób, które 
się znajdowały podówczas w tym domu, odnio- 
sło również ciężkie rany. 


Bunt w Soebastopolu. 
Petersburg. Rozeszła się pogłoska, 
Sebastopolu wybuchł ogólny bunt. 
Petersburg. Z Sebastopola donoszą o bun- 
cie marynarzy na 4 statkach wojennych i dwóch 
łodziach torpedowych. 


że w 


Bunt w Rembertowie. 

Warsawa W obozie artylerzyckim w Rem- 
bertowie wybuchł przed dwoma dniami bunt. 
Zbuntowani artylerzyści wypędzili oficerów i ob 
jęli w posiadanie działa. Z Warszawy wysłano 
wierne carowi oddziały wojsk celem stłumienia 
buntu. 

Zbuntowany „Pamiat Azowa*. 

Rewal. Statek „Pamiat Azowa* zawinął do 
portu. Część marynarzy zbuntowanych wysiadła 
na ląd, między nimi był pewien student, który 
właśnie załogę padniecjł do buntu. W końcu 
wojskom rządowym udało się zdobyć ten statek, 
5 oficerów i 50 marynarzy zginęło od kul po- 
wsiańców. 200 marynarzy zbuntowanych aresz- 
towano. 


Obawy buntów w Petersburgu. 

Petersburg. Straże na ulicach i koło urzę- 
dów wczoraj znown znacznie wzmocniono. Okręty 
wojenne, stojące w zatoce podczas nocy, oświe- 
tlają reflektorami Newę. Wszystkie, znajdujące 
się w porcie okręty wojenne i jachty otrzymały 
rozkaz, ażeby były w pogotowiu. 

Berlin. Do „Berliner Ztg*. donoszą z Peters- 
burga : Arsenal na Wasilewskim Ostrowie zbu- 
rzony. Wierne carowi oddziały artyleryi i pie- 
choty obsadziły ulice. Obawiają się wybuchu 
krwawych walk ulicznych. 

Petersburg. Pet. Ag. donosi: Strajk w 
Petersburgu przybiera poważne rozmia- 
ry. Dotychczas strajkuje personal tramwajowy 
i personal statków kursujących na Newie. Dwo- 
rzec obsadzono wojskiem. 

Strajk w całej Rosyi, który ma także objąć 
koleje, miał wybuchnąć wczoraj o północy. 

Petersburg. (P. Ag.) Pomimo uchwały rady 
delegatów robotniczych. aby dziś rozpocząć strajk 
powszechny, ruch kolejowy z Sestrorjezkiem jest 
utrzymany w porządku. W mieście panuje s p o- 
k ój. Piąta część robotników nie pracuje. W kil- 
ku publicznych i prywatnych zakładach światło 
elektryczne odmówiło posłuszeństwa. We wszyst- 
kich teatrach odbyły się przedstawienia, wszystkie 
sklepy otwarte. Ruch łodzi i parowców normalny. 
Z wyjątkiem starć z powodu wstrzymania ruchu 
tramwajowego nie było zaburzeń. 


Petersburg. Wbrew wyraźnym z wielu 
stron powątpiewaniom, strajk generalny, 
uchwalony przez komitet strajkowy, zdaje 
się przecież urzeczywistniać. 
Strajk wybuchnąć miał wczoraj o północy, z o- 
kazyi przewiezienia zwłok Hercensteina z dworca 
finlandzkiego na Mikołajewski prospekt. 

Ludność jest oburzona z powodu  rozstrze- 
lania w Kronsztadzie kilku zbnntowanych żoł- 
nierzy, na mocy wyroku doraźnego. Ruch na 
głównych liniach kolejowych spodziewają się u- 
trzymać przy pomocy wojska. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Wobec położenia w 

| Petersburgu zakazał prefekt wydawnictwa dzien- 
nika „Rjecz*, organu kadetów. 

Londyn. „Do Daily Tribute" donoszą z Pe- 
tersburga, Że ubiegłej nocy dokonano napadu 
zbrojnego nas jedną ze zbrojowni nadbrzeżnych. 
Wywalono bramy i zabrano kilkaset karabinów. 
Straż wojskowa, która pilnowała zbrojowni, zni- 
kła bez śladu. 

Pociągi pocztowe kursują pod silną eskortą 
wojskową. Bank państwa Otoczony jest przez 
stu niemal żołnierzy policyjnych i agentów, zaś 
straż, postawiona koło głównego urzędu telegra- 
ficznego otrzymała karabiny maszynowe. 


Zamzchy. 
Hamburg. Jedna z tutejszych firm budowy 
okrętów otrzymała z Helsingforsu wiadomość 


nie udał. 

Samara. Na gubernatora rzucono bombę, 
której wybuch oderwał mu głowę i nogi od tu- 
łowia. Sprawcę aresztowano. 


W Finlandyi. 

Helsingfors. Kilkaset osób z młodzieży 
oddało się policyi na usługi celem przywrócenia 
spokoju. Straż ta przybrała nazwę „białej gwar- 
dyi“ i pod przewodnictwem policyi usiłowała 
nie dopuścić do strajku. Mimo wezwania „czer- 
wonej gwardyi* kolej miejska kursuje pod osło- 
ną „białej gwardyi*, którą „czerwona gwardya* 
ostrzeliwała z zasadzki. „Biała gwardya* odpo- 
wiedziała ogniem. Po przybyciu wojska „czer- 
wona gwardya“ ustąpiła. Do drugiego starcia 
przyszło w okolicy dworca. Obecnie na ulicy 
panuje spokój. Położenie jest jednak poważne. 
Wzburzenie wśród robotników pod wpływem 
„Czerwonej gwardyi* wzrasta dalej. 

Helsingfwr.. (Pet. Ag.) Ruch telegraficzny 
i kolejowy odbywa się normalnie. Wszystkie ga- 
łęzie administracyi współdziałają w przywróce- 
niu ładu. Miasto ma obecnie wygląd o wiele 
spokojniejszy. Wczoraj wieczór odbył senat na- 


radę nad zarządzeniami w celu zwalczania 
„czerwonej gwardyi*. 
Strajki. 
Juzówka. (Pet. Ag.) Z powodu strajku 


w tutejszych fabrykach przybyły ubiegłej nocy 
posiłki, mianowicie 2 szwadrony dragonów i pie- 


chota; wojsko przyaresziowało kilku robotników * 
Na wiadomość o tem inni strajkujący rzucili się 
tłumnie na pomoc, usiłując uwolnić towarzyszy; 


przyszło do starcia z wojskiem, kilka osób zra- 
niono. Głównych przywódców strajku uwięziono. 


Rokowania Stołypina. 
Petersbur:. Rokowania o wstąpienie do 
gabinetu osób z po za biurokracyi doznały za- 
stoju. Hr. Heyden odjechał do swoich dóbr. 


Nowy prokurator synodów. 

Petersburg. (P. Ag.) Car przyjął wczoraj 
na posłuchaniu starszego prokuratora Synodu, 
Samarina. 

Przerwanie telegrafu. 

Berlin. Wiadomości o wydarzeniach w Ro- 
syi idą obecnie na Helsingfors, gdyż  bezpośre- 
dnie połączenie z Warszawą i Petersburgiom od 
wczoraj nie funkcyonuje. 


Z Serbii. 

Belgrad. Skupszczyna po trzydniowej dy- 
skusyi uchwaliła 82 głosami przeciw 40 ustawę, 
upełnomoceniającą rząd do zawarcia prowizory- 
cznych traktatów handlowych. 


To i aso. 


Najlepsze wakacy e. 

— Moje uszanowanie! Już z podróży? Widać, 
widać, świetnie pan wygląda ! 

— Spodziewam się. Nie każdy miał takie wa- 
kacye ! 

— Zatem podróż dobrze się udała? 

— Powiodło mi się z wyborem miejsca. Tak 
mi się tam spodobało, że i następne wukacye nie 
zwabią mnie gdzieindziej. 

— Jedzenie dobre ? 

—- Znakomite.  Dostawałem, 
wszystkie ulubione potrawy. 

— Towarzystwo miłe ? 

— Najmilsze w Świecie, 
żadnych ceremonij ; można 
podoba. 

— Spokój zupełny ? 


co chciałem 


A najważniejsze, iż 
robić co 


— Spodzewam się. Nigdy Lie widziałem spo- | 


kojniejszego miejsca. 
— A łóżka ? 
Znakomite. Prócz t-go łazienka. 
— Musiał pan słono zapłacić za to wszystko ? 
— Przeciwnie. Najtańsze wakacye, jakie mia- 
łem kiedyaolwiek. 
— Ależ panie, mów, gdzie ten raj ziemski? 
W domu. 


Dział ekonomiczny. 
6 


Stała zwyżka cen węgla pruskiego spowodowała cie 
kawy zwrot w stosunkach zbytu węgla, Zamiast im- 
portować węgiel z Prus do @alicyi zaczynamy 0- 
beenie wywozić galicyjski węgiel do Prus, W szoze- 


gólności ma to iniejsce od pewnego Czasu co do | 


który zaczyna 7na- 


węgla w kopalni w Jaworznie, 
Prusach  wschod- 


chodzić zbyt w ks, Poznańskiem, 
nich, zachodnich i na Ponorzn. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 4 sierpnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- + 

Pszenica gotowa od8'40 do 8'860, pszenica na ter- 
mina 0— do 0—. Żyto gotowe 550 ao 570, żyto nu 
termina 0 — do 0—. Owies obroczny gotowy 860 do 
8:80. Owiec obroczny na termina 0.00 do 0'00. Jęczmień 
pastewny 670 do 700. Jęczinień browarniany (00 do 
0-00. Rzepak 0000 do 00:00. Łniaaka 0-00 do 0*0v, 
Groch pastewny 660 do 7:00, groch do gotowania 
9:50 do 10.50. Wyka 0'— do 0—. Bobik 0— do 0*— 
Hreczka 00.00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 


0:00 do 000. kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za bó kilo 0009 do 0000, chmiel stary 00:00 do 
0000. Koniczyna czerwona 00:00 do 00:00, koniczyna 
białn 00-— do 00-—, koniczyna Szwedzka 00-— do 
00-—. Tymotka 00: — do 00*—. i 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
95-75 do 36-—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 1875 do 19'—. 


Badapeszt dnia 4 sierpnia 1906. Kurs w koro 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na październik 
14'68—14'70, na kwiecień 1524—15'26, żyto na paź- 
dziernik 1234—1236, na kwiecień 1280 do 12:82, 
owies na październik 1260 do 12:62, na kwiecień 
12:88 do 12:90, kukurudza na sierpień 12-40 do 1242, na 
wrzesień 1260, do 12'52, na maj 10-84 do 10-86, rzepak 
na sierpień 32:50 do 32:70. 7 

Oferty: na pszenicę mierne, 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie : słabe. 

Pogoda: gorąco. 

Cennik ziemiepłodów w Krakewie z |. 
3 sierpnia 1906 r. w „Hali zbożowej*. — Tendencya 
niezmieniona. 

Pszenica biała od koron 8'50 do 8:60, biała tran 


zyto '— do 0— czerwona i żółta 8:30 do 830, 
czerwona i żółta nowa *— do 0—, węg. 825 do 
8:85. Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 680 de 


6'60, rargowe 6'30 do 6'8%, tranzyto (0*— do 0*— węg. 
6:80 do 7:95. Jęczmień browarny 0— do 0—, na 


się komu | 


Węgiel jaworzuicki w Poznańskiem. 


py 


krupy 6:50 do 680, na paszę —*— do —'—. tranzyto 
0.— do -—'0. Owies 8'50 do 8:80. Proso zwykłe 00: 
do 000. Tatarka 6-60 do 680: Kakuradza nowa 7 35 do 
7.55, stara 0'— do 0-—. Cinquantin nowa 7:90 do 815. 
Cinquantin stara 0'— do 0 — Groch Wiktorya 10:50, 
do 11:50, zwykły 875 do 9-75, pastewny 8:75 d) 9'— 
Fasola cukr, stara 19— do 21—, dłaga 13:00 do 13:50, 
krótka 1259 do 1800 perłowa 1100 do 11/60. Bobik 
%— do 710. Wyka 8.— do 850, Rzepak jesienny 
1475 do 15—, tranzyto —— do ——  Bismię lniane 
do ——, konopie 13-— do 13:50. Lmica —00 do 
00-—. Mak niebieski 33-— do 36—, szary —'— do —— 
Koniczyna nasienna czerwona —— do ——, nasienna 
biała 00:— do 00—, nasienna szwedzka go —3 
Esparsetta —'00 do —00. Lucerna —— do ——. Ty- 
motka —*— do ——. Otręby pszenne 460 do 4'90, ży- 
tne 0:— do ~—. Mąka czerwona 5-25 do 560. Ofagi 
4:90 do 5'10. Słoma żytnia długa z opł. 1:80 do 2'39 
pszeniczna: długa 000 do 0-00. Mierzwa żyt. z opł 
do ——, pszeniczna —— do —'—. Siano zwycz 
stare z opł. 1:60 do 220. Koniczyna pastew, 3'40 do 
2:80. Siano nowe 1:60 do 220. Soczewica 0000 do 
0000. Otręby Re żytnie 5'40 do 5'50. Ceny nò- 


towane za 50 klg. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń d. 4 sierpień 1906. (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 66950, węgiorskiego zakładu kredytowego 808—, 
Anglobanku 308:—, Unionbanku 54900, Banku dla 
krajów koronnych 436'50, Bankrereinu 548—, Boden- 
creditu 1040:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
576 —, kolei państwowych 64150, kolei południowej 
168:—, tramwaju A. —.—, B. ——, kolei Elbet 
448:50, kolei północnej 5520, kolei czerniowieckiej 
580—. alpiny 57660. Rima Muranya 572:—, praskiego 
towarzystwa żełaznego 274%—, fabryki broni 582— 
tuggeckie tytoniowe 407:— licyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 555'—, oblig. węg. indemnie. 
94-60, renta majowa v9755, austryacka renta koronowa 
9960, węgierska renta koronowa 94-80, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98:85, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 98:50, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 100-85, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11160, 4-procentowe Banku 
kraj. 9875, 4 i pół proc. Banku kraj. 10160, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99:50, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 98:50. 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9740. losy tureckie 162*75 mar- 
ki 117-35, ruble 250—, 5 proc. renta rosyjska z 1906 


NADESŁANE. 


(Ża tę rnbrykę Redakeya nie odpowiada.) 


r. 7839. 


K o a "6". 


İC NEA | 

[Nie kupujcie żadnego jedwabiu 
bez poprzedniego zażądanis wzorów naszych pod gwa- 
rancją trwałych, bardzo piękovch nowości czarnysh, 
biały b i kolorowych. 

Speeyalność: Jedwabne materye na toalety 
ślubne, balowe, wiz we i spacerowe oraz 
na bluzki, podszewki etc. od kor. 1'15 de 18— za 
metr. Sprzedajemy worost prywatnym i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne de miesz- 
kuń z opłaoonem portem i etem. 

| 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Natnralnyjj * 
Zdrój LitionoWy á 


bos żelaza i: 4 


Salvator "ii 


w clerpieniach nerek, pęcherza, dolegliwościach mo- 
| ezn, reumutyzmie, gośćcu i cukrzycy, tudzież w nie= 
żytach przyrzadów oddechowych i do trawienia. 

| Dyrekeya zdrojów Baalvatora w Prószowie (Węgry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 
ii 


|. 26 7. PAC 


s - 


Od skrzętności naszych 
puń zawił pomyślny 
stan zdzawia rodziny! 


Katbreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


jest z powodu szczep sinego sposobu 
przyrządzenia Katbrumera nadzwycra| 
smaczną, przysparzw,ącą zdrowie i tanią, 
wobec czego posiada nieocenione zalety 


4 


Rz i dla każdego gospodarstwa domowego! 
I 4 j Kupując ten artykuł spożywczy ma' 
a leży wyraźnie wymienić nazwę Kath- 
| |s P . reinera oraz żądać tylka oryginalnych 
: la sS pakietów zaopatrzonych znakiem 
| | = EI ochrannym :Ksiądz proboszczKnełpp. 
U JC 
DAE Al 
4 x r 
opr, 


4 


Największym ideałem 

F dla pań jest posiadać płeć matową, 
— arystokratyczny Jj oznakę praw- 
a dziwej piękności. Zadnych zmar- 
szczek, wyrzutów, ani plam; skó- 
rę zdrową i czystą otrzymuje się 
przez używanie Creme Nimona, 
Pudru i Mydła Simona. Należy 
żądać prawdziwej marki. 


i J lekara-dentysta 
Dr. Emil Lateiner izenan swoje a- 
telier z dniem 25 b. m. do sąsiedniej kamienicy 
przy ul. Kopernika I. 7. V 


Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI 


mieszka obecnie PASAŻ NIKOKASCHA 
E p. (od ul. Sienkiewicza). — Telefof nr. 909. 
zaj roszenaa ślubne 


Bilet wiz towe, i balowe, etykiety 


jednokolorowe i barwne, karty adregowe, na- 


główki na listy i koperty, dyplomy, ofpazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia it. p. 
wykonuje 


Zakład artysiyczne-litograficzny i drukarnia 


PILLERA, NEUMANNA i Spóżki, 


Lwów, Łycząków 3. 


e a z NA". 
Przyjechali do Lwowa d. % sierpnia 1906. 

Hotel Europejski. (Alberta  Sukówrona). P. 
Niezabitowski z Łanek, J. Stieglitz z Wiednia, J. 
Kopko z Kołomyi, P. Trzeciak z Rosyi, B. Rozwa- 
dowski z Lówcza, E. Spilłera z Wiednia, K. Kling 
ze Lwowa, S. Tłuchowska ze Szmaukowśec, P. Po- 
tocka z Rosvyi, M. Lewicka z Rosyi, L. Dulewicz z 
Rosyi, dr.eJasiński z -Bóbrki, „A. Madeyski ze 
Skolego. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Sierpnia 1906 Nr. 178 


mam NN NANA M. a mA m 


WARTOSC 


smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarmyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tem też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywue składniki. Fakt ten tłómaczy 


powodzee Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stauowi on zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smakn mdłym 
zupem, rosołom, bnlionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodn znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wielei Dodawać dopiero pe ugotowaniu! Do mabycia we wszystkich handlach Kkolonialnyeh 
1 spożywczych oraz składach aptecznych we fłaszeczkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełu. 40 h.) 
yplomów *>uorowych, 9 honorowych nagród. Biedmiekrotnie poza konknrsem m. i.: na wystawach Światowych w Pa- 


Maggl'ego odznaczenia :775 wielkich A zlotych medali, 6 d 


RAY i A far ryżu w roku 1889 i 1900 (Julinsz Maggi jako sędzia). 


iss 
«fili 


561 
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FABRYKA ASFALTU 


LWÓW, UL. ŚW. 


ŁYTY IZÓUACYJNE 
FUNDANFNTOW" 


inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA” 


J MARCINA Ł 29. 


I PAPY DACHOWEJ 


I] ASFALT DO OSUSZANIA 
|| zawitorowycH SCIAN 


KUSICIY GRZYBOX DRINIT 
W BUDYNKAGH. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 hl. od wyrazu. 


Owoce kandyzowane 


składające się z starej porcelany, 
złota, bronzu, gobelinów i wszelkich innych 
starożytnych rzeczy, knpnje po najlepszych 


Starożytności ` 


srebra, 


cenach, 


5 
Peńśrednictwe wykluczone. 


w koczykach !/, i 1, kg. po I k. 12 h.|Wiadomość: biuro informacyjne „Veritas“, 


po 2 k. 20 h, bez hosryczków po I kor. 
po 2 korom. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
Osoba z lepezego towarzystwa, wszech- 

stronnie madolniona w gospo- 
darstwie i kuchni, posruknje umieszczenia 
do samoistnego sarządu domu, mogłaby 
się zająż wychowaniem dzieci, albo wyje- 
chać do zakładu kąpielowago. Zgłoszenia 


przyjmuje pod „Zarządczyni* admimistracya 
„Gazety Narodowej“. 146 


Maszynista - gorzelnik, 


fachowo wyksatałcony, lat 31, żowaty, wła- 
dający językiem czeskim, kim i ni 


151 


Poszukuje się rządcy 


dóbr teoretycznie i praktycznie wy- 
kswtełconego, a dłuższą praktyką, 


w sile wieku, zdolnego do prowadaenia ih-|wv Ztryjn w aptece J. Drągowskiego. 


teresów majątkowych, znającego się na go- 

rzelnictwie. Kaucya 4.000 koron, pensya 

4.060 koron- Zgłoszenia pod „R.ządca* do 

biura dzienników Plohna, Lwów, Galicya. 
568 


Poszukuje się leśniczego 


młodego. Gnergicznego, do nadzorn kilka 

rewirów. Kaucya 1.200 koron — penzya 

1.200 koron. Zgłoszenia pod „Leśniczy* do 

biura dzienników Plohna, Lwów, Galicya. 
570 


Poszukuje się kamerdy- 


kawaiera i strzelca kawalera, obs 
nera znajomionych ze swoją daj 
dłaższemi świadectwami w dobrych domach. 
Kaacye 600 koron, pensye po 60 koroa 
miesięcznie. Zgłoszenia pod „Strzelec” 30 
biura dzienników Plohna, Lwów, Galicya. 


l 


Likwidacya 
spółki tapicerów 


tylko do 1-go września. Do nabycia je- 
szcze kompletne sypialnie, salony, jadalnie, 
dywany. portyery, firanki, kapy, msterye 
meblowe, kołdry itp. Lwów, Jagłelloń- 
ska 8. 564 


Uszlachetnione 


Zboża krajowe 


Zarząd dóbr Gredkowice, poczta 
Brzezie, poleca do siewu: 

1) Pszenicę ostkę Galicyjską w dwóch gu- 
tunkach, odzuaczoną dwoma medalami| 
na Wystawie powszechnej w Paryżn: 

1) „Elita“ pochodząca z najdorodniej- 
szych kłosów rską na polu wybieranych 


po cenie za 100 kilo kor, 28: — 
2) „Selekcyjna* pierwsza  reprodukcya 
Kity tw. 6 a kor. 25 


II) Pszenicę Grosffirst von Sachsen hodo- 
wli Cimbala (reprodukcys) krzyżówki 
Bquare-Head i pszenicy krajowej szląz- 
klej tma ama a w kor. 25 

III) Żyto polskie mało wymagające I plen- 
ne koron 22. Ceny rozumieją się loco 
stacya Podłęże lub Kłaj. Za worki doli- 
csa się cenę kosztu. 563 


Lwów, Bernsteina 3. 


A = : a = d N 
ngala tanai DFG. Schmidta 


BETE 


Tylko prawdziwy 
Z abakamieszczoną maczanhrnana, 
suwa czasową gliichote 


F. jWyciekzuszuszumw uszach 
- KERE i przytepiony słuchnaweł w 
RTU wypadkachzadawnienia. 


WODO) Do nabycia po2zt. ża fla = 
m TRA MIKOLASCHA WE NOWE 


PIOTRA MIKOLASCHA WE LWO 


Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w wielkim 


wyborze 129 
J. Tąbrowski 


we Lwowie, Hetmańska 4. 


©. Pift 
ADET E LA-A TEE 
n. 


LA 


a kiem zgęszczonym rozezynem 

2 eteryczno-olejkowych, balsa- 
miczno-żywicznych snbstancyj 

świerku, nadaje się do letnich 
wzmacniających kąpieli wannowych i pole- 
cają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 b. 
na 12 kąpieli 8 k., 24 kąpieli 13 k. opłatnie. 


Główny skład 244 
Julius Bittner 
k Hofrlieferant 


K ro pl © d O zęb Óó wW p, rt in Reichenau (N. Ö.) 


(dawniej Liton zwano) uśmierzsją natyot 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, — 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ni. Akademieka 2a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


|wyrobów z Reiehenau (N. Ó.), gdyż ist- 


Żądać należy wyrsżnie Bittnera 


nieją liczne nsśladowania. 


g9|We Lwowie w aptece Szymona Haya apte- 


karza c. i k. nadwornego dostawcy 


tylko za zł. 260. 


Zakupiwszy wielką ich ilość, odsprzedaję| X 


za bezcen jak dłngo zapas starczy: I para 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki męskich, 1 para damskich trzewików z brą- 
vbeyeh Języków, bez nauczyciela, z ob zowej albo czarnej skóry z obłożeniem do 


amouczek 


Pelske-Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs II-gi k. 4'80. 
Polsko-Francuski kur: I-szy 

k. 3'60, kurs II-gi k. 9'60 


jaśnieniem wymowy i klnczem pod tytułem |sznnrowania b. mocne, podeszwy kołkowa- 


ne, nowy fason, dalej I para męskich, 

1 para damskich, modnych bucików, eleg. 

wykończone, bardzo ozdobne i lekkie. ra- 

zem wszystkie 4 pary tylko zł 2'60. Przy 

zamówieniu wystarcza podać długość. Wy. 
syła za zaliczką dom rozcyłkowy 


Polske-Angielski kur: I-szy Oh. Kapelusz, Kraków 90. 


k. 2.24, kurs II-gi k. 3'60, 
Polsko - Rosyjski kur l-szy 
k. 4'20, kurs il-gi k. 5'40, 

Amerykański Przewo- 
dmik z rozmówkami angiel- 
skiemi k. 1'30. 


p NE | SJ 
Miejsce karacyjne 


„PRiESSNIT -THAL" 


w Mödling. 


założone w r. 1850, urządzone z naj- 
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem I ape Wiedeńskiego lasu — 
jednak półgodziny oddaloneod Wiednia. 
Nadaje się do kuracyi wszelkich sla- 
bości wewnętrznyeh nerwowych — 
dla wyczerpanych i osłabionych naj- 
troskliwsza opieka i znakomite skutki, 
Telefon: Mödling 47. 
Cenniki bezpłatnie. 

Lekarz kierujący: Dr. Józef Weles. 

M ai 


59 


Zamiana dozwolona albo zwrot pieniędzy, 


strata więc całkiem wykluczona, 573 
Liiftlngera 
środek 295 


do tępienia 
pluskiew 


prawnie ochronioby, działa natychmiast, 
w przeciągu 24 godzin żadnej plnskwy nie 
będzie w pomieszkaniu, niszazy natych- 
miust pluskwy wraz z zarodkiem, mrówki, 
stonogi, kuchenne szwaby, karakony itp. 
Cena brunatnego koloru 15 ct., białego nie 
plamiącego flaszki po 25, 65 ct. i zł, 1°30, 
180, i 2°50. Na każdej flaszce jest dokła- 
doy napis wynalazcy; Johann Lüftinger, 
Wien XI Hanp'strasse 134. Proszę zażą- 
dać tylko jednej fiaszk: Liiftingera w głó- 
wnym składzie: 


| Alojzego Hiibnera we Lwowie, 


Rynek l. 35. 


Stumwisiaw 


zegarmistrz W6 Lwowie nl. Akademicka 1. 8, 
skład zegarnów 
sz rajcarskich kieszonkowych, wiedenskich ściennych i szwarewa!'dskich 


z Awuletvig gwaraneyą. 
piej i najtaniej wykonuje z gwarancyą roczną. 


Wożuniak 
poleca swój 
555 


Wszelkie reperacye przyjm'je i takowe jak najle- 


Rok założenia 1892. 


wyłączne zastępstwo, 


nalne 


Bron 
o 8 A 12 


Di 


ma na składzie i sprzedaje najtaniej jako 
, znakomite w działa- 
niu i o wypróbowanej użyteczności, orygi- 


Brony sprężynowe 


o 7, 9, 15 i 17 zębach; 
talerzowe 


Kosiarki i Żniwiarki, 


w Krakowie (płac Szczepański 6) i we Lwowie (Kopernika 2), 


Wszelkie 
kontrolą 


talerzach. 


Wiąpałki Maki kostne 
z i A (w jj a” J Mh dyine.i są 
| oryginalne belgijskia Mąke żużlową Thomasa 
centryfugi z gwar. cytr. rozpuszczalności. 
mleczarskie. Przy wczesnych Preach znaczne 


Katalogi, cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


mmo © SSE PĘ J pnm OE > - 1. '” ee a (O | R a | 30 
Ia ka a: 


dostarcza po najtańszych cenach i na naj- 
dogodniejszych warunkach 


z gwarancyą składników nawozowych i pod 


superfosfaty 


mineralne, kostne, amoniakalne i specyalne. 


nawoży Sztuczne 


stacyj doświadczalnych : 


458 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


„Grand Prix* wystawy paryskiej 1900. 


KWIZDY fuid restytucyjny dla koni 


C. k. uprz. woda do mycia koni, 
cena 1 flaszki k. 6'80. 

Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych i prywu- 
tnych w użyciu. Wzmacnia l odżywia po 
wielkich trudach, usnwa sztywność musku- 
łów itp. i usposabia koni do wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko = r 
z marką ochronną jak obok. 7) |<< 
Otrzymać można we wszyst- „o Pisą 
kich aptekach i drogue- 4 ar 
ryach. Ilustrowane eenni- 
ki gratis i franeo. Główny skład: 
Franz. Joh. Kwizda, c. i k. anstr. 
węg, król. rumuński i kaiążęco - bułgarski 
dost. nadw. Aptekarz obwodowy : Kor- 
nenburg koło Wiednia. 16 


Ogłoszenie. 


W dobrach fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
można 


10.000 szł. tyk chmielowych 


a 
o 


E-- 


w SŚmorzu, nabyć 


Wyciąg ten, który jest całjg doborowego górskiego materyału. Bliższa wiadomość udzieli 


Administraeya centralna fundaeyi hr. Skarbka, Lwów, Gmach 
Skarbkowski. 560 


RTRNKKRRARNKUKKKNARNNNNKNAKM 


Jan Jhnałowicz 


u w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 
iw Mtanisławowie 
poleca 537 


Prawdziwe MIGKO OÓTKOWE Ik 


Prawdziwy Krem ogórkowy | kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 
ralne. Żądać wyrażnie tylko wyrobu 


IHNATOWICZA. 
RKARUKNKKARNNAKANERARKKNANAE 


prawdziwe natn- 


RRKNNNEKZKRKKNEKRRANW 


R Zz ZA KRZZZZZZZZIOO ZZ ZZ TO ZZOZ ZZ Z ZZL ZZOZ ZZOZ ZE ZZ ZZ ZZO 


w BPascżu 
Hermanów 


Colosseum 


przedstawienia w ogrodzie, w razie 
deszczu w odnowionej sali. 


4416 nowy program. 


W niedzielę i święta dwa przedsia- 
wienia, o 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


Wiedeński 
Bank Związków 


F'ilia we i«wowie. 


Zakład centralny 


I w W Wiedeń. 
Kapitał akcyjny : `“ Ó FILIE: Aussig n|£., Borne, 
koron sto milio nów. we własnym gmachu powon, Olapiio, "Fklogac 
latak, i „ Pro- 
> JE SER Przy aisa W. Neustadt 1 Bt. 


Pólten, Konstantynopol, 
tudzież w miajscach kapto- 
lowych czeskich: Karlsbad, 

Marianhad i Oiepliae. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 

we Wiedniu. 


Fundusze rezerwowe 


koron dwwdzteścia 
osient milionów. 


uLJagiellońskiej 3 


Telefonu nr. 57 Dyrekcya 

Telef, nr. 338 Kant. wym. 

ACR 

Zała'wis wszelkie interese bankowe oraz transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowi'ie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku ezekowym i w rachunkn bieżąeym 

Przyjmuje wkładki nu 3:69, książeczki wkładkowe. Oprocentowani: roz- 
poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a konczy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki, Podatek rentowy opława 
bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udiiela zalieski w podkład papierów 
wartościowych. 

Da cą wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i sagrasicz- 
nych. 


Kupuje 1 sprzedaje papiery wartościowe, waluty | przekazy na zagra- 
niczne miejsca, 


Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe, 
| inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagraniczn ”ch 
Przechownje papiery wartościowe i zarządza niemi, 
Ubevpiveza papisry wartościowe przed stratami z wylosawania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle= 
gających losowaniu. 
Najkorsystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klivateli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaja, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony 
mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 3 
Zakład zastawniezy udzela zaliczek na "08ztowności i papiery wartościowe. 
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Każde naślatiownictwo I przedruk karane. 
Jedynie prawdziwy jest Thierry'ecgo balsam 


tylko z zieloną marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżony. Od da- 
wna uznany jako nieprześcigniony przy niestrawności, osłabieniu 
żołądka, kłóciu, katarze, cierpieniu płuc, infnnzy itd. — Cena 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek, slbo jedna wielka flaszka 
z patent. zamknięciem kor. b, opłacone. 543 
Thierry'ege centyfelioewa maść uzuana jako Non 
plns nitra 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zupaleniom, skałeczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 2 cegiełki k. 860,1 
opłacone wysvła tyjko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lnb 
za ząliczką: Apt. A Thierry im Pregrada, b Hohitsch- 
Nancrbrunn. Broszury z tysiącem oryg listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wielu większych aptekach 
i w medycznych drogneryach. 


„Allein echt“. 


Gulimanna 


oryginalne patentowane 


Klozety pokojowe 


(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwanne) 


są dla zdrowia 1 pielęgnowania chorych nie- 
zbędne. — Bidets, [Irrigatenrs, hygieniczne splu- 


waczki we wielkim wyborze, Oddztał klozetów i pokol kąpiełowyeh, 
artykuły dla chorych, fatale da wożenia chorych, meble żełazne itp. 


Mlustrowane cenniki gratis i franco wysyła e. i k. 
uprzyw. fabryka klozetów 547 


L. GUTTMANNA 


Lwów. Jagiellońska S. 


Glówne zastępstwo Austro-Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo, 
(Ciepło bez ognia) 


Własne składy we Wledniu, Budapeszeie i Bukareszcie. 


ONE 3 
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„f. Baczewski 


we Lwowie 


e. k. dostawca nadworny. 565 


Spirytus | Fęprii de in Margue dor | Spirytus 


pierwszej próby 


: 5kg. 
blaszanka 
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na nalewki 


IĄMOJEU EU 


na nalewki 
Wmojeu EU 


W Admainistracyi „GAZETY NARODOWEJ 
ul. Kopernika |. 7. 


Do mabycia 


„Z bratniej niwy*, wybór poezyj czeskich, w przekła- 


dzie Konrada Zaleskiego . . . . k. — 30 h. 
„Tadeusz Kosciuszko“ przez Leonarda Chodźkę . „ — 30, 
„Kirdżali*, powieść naddunajska przez Michała Czaj- 

kowskiego w 2 częściach . . . . . „ — 60, 
„Wspomnienia lat ubiegłych" skreślił W. Groczałkowski 

oficer 10 p. u. b. wojsk polskich p — 30 
„Za Apeninami* Stanisław Bełza . . . . . . «% ABY » 
„Zużyty* kartka z życia, w 2 częściach K. Laskowskiego k. — 60 , 


„Polska porozbiorowa* w krótkim zarysie przez Wandę Tyszko 30 „ 
S:. Rodziewiczówny. „Jaskółczym szlakiem! . . . .y 1—> 
M. Gra;bner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ — 40 , 
J. K. Zielśński, „Szkice“ powieść 1 tora , u 
„Gwiazdy i ludzie* (Kartka z dziejów astrologii), opracował 
A. L. Szymański oprawne . . . . +4 — 60 4 
„W ślady ojcow* K. Laskowskiego, powieść w 2 część. „ — 60 y 


" 


Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. 


AT > SME 00302 


"© 


C. k. kolej państwowa, 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkówo-europejski). 


Odchedzą ze Lwowa: 

do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'0 rano, 5'28, 
340 i 6:26 popołudniu (od 6/5 do 28/9 wł. w nie- 
dziele i rz. k. święta); 9'00 przed połudn. i 12:40 
popołudniu (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8'34 wieczór 

do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed południem, 
(od 13/5 do 9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 
popołudniu, (od 13/5 do 9|9 codziennie) 3'14 popoł. 

do Szczerca 10:45 przedpoł. (od 27/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta). 

do Lubienia 2:01 popołudniu (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. 
k. święta). 


| 
s 
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Przychodzą do Lwowa: 
z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł) 7:07  przedpoł., 
326, 5'30 popołudniu i 8'20 wieczór, (od 6 maja do 
23 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 10:00 
- przedpołudniem, 1:46 popołudniu, (od 1 czerwsa do 
31 sierpnia wł. codziennie) 9:35 wieczór. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. godziennie) 1*15 popoł., (od 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9/9 
w niedziele i rz. k. święta) 10:10 wieczór. 
ze Szczerca od 27|5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9 40) wieczór. 
z Lubienia od 13/5 do 16[9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
o 11-50 wieczór. 


TĘ KE PAYNE 1 IRA 0 0, WAJLĄK S A a Ae 


Z drukarni i litogratii Pilera, Neumanna i So 


